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Premier Cyrankiewicz i min. Modzelewski
udają się do Rumunii

WARSZAWA PAR. W sobotę dn. 23 stycznia br. udaje się 
do Bukaresztu delegacja Rząd« Rzeczypospolitej z prezesem Ra­
dy Ministrów Józefem Cyrankiewiczem i ministrem Spraw Za­
granicznych Zygmuntem Modzelewskim na czele, dla podpisania 
układu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między 
Rzeczpospolitą Polską, a, Ludową Republiką Rumuńską.
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Ministrowie sprawiedliwości
IJ P o fs ir f  I  C z e c A o s l o w o c / l  
podpisali umowę o pomocy prawno -  sadowej

WARSZAWA. PAP. Dnia 21. ! czością w obu krajach, gdyż u-

Czdng-Kcii-Szek ustqpil
Załamanie się reżimu Kuomintangowskiego

PARYŻ. PAP. Agencja France Presse donosi z Nan- 
Mnu, że Czang Kai Szek postanowił ustąpić ze stanowiska 
prezydenta Republiki Chińskiej.

Wiceprezydent Li Tsung Dżen ma objąć po Czang 
Kai Szeku stanowisko prezydenta.

LO N D Y N . PAP. Agencja 
Reutera potwierdza wiado­
mość o ustąpieniu Czang Kai 
Szeka ze stanowiska prezy­
denta Chin, podkreślając, iż 
tym samym przestał on być 
dowódcą naczelnym sił zbrój 
nych Kuomintangu. Stanowi­
sko to przejął po nim gen. Li- 
Fung-Jen.

Oficjalny komunikat o ustą 
pieniu Czang Kai Szeka, któ­
ry opuścił już Nankin, udając

Australia zamierza
u z n a ć  I z r a e l

LONDYN PAP. Premier Austra 
iii — Chifley — zakomuniko­
wał, iż gabinet australijski rozpa 
truje sprawę uznania de Jurę pań. 
stwo Izrael. Mówca podkreślił, że 
Australia faktycznie uznała już 
nowe państwo, nawiązując z nim 
stosunki handlowe.

się do miasta rodzinnego 
Fenghua w prowincji Cze- 
kiang, zostanie wkrótce opu­
blikowany.

Agencja Reutera cytuje opi 
nie obserwatorów, którzy u- 
ważają, że decyzja Czang Kai 
Szeka oznacza koniec reżimu 
Kuomintangowskiego w  Chi­
nach i prawdopodobnie wszel 
ikego zorganizowanego oporu 
zbrojnego wobec chińskich 
wojsk ludowych.

CO W P Ł YN Ę Ł O  N A  D E C Y - | 
ZJĘ R EZYG N ACJI

Sam Czang Kai Szek ogra­
niczył się narazie do oświad­
czenia, że ...„opuszcza Nan­
kin, ponieważ potrzebuje od­
poczynku“ . Dotychczasowy 
dyktator Chin Kuomintango- 
wskich odleciał z Nankinu

zwykłym dwusilnikowym sa­
molotem, pozostawiając na 
miejscu swój luksusowy czte 
rosilnikowy aparat.

Wycofanie się Czang Kai 
Szeka było — jak oświadcza­
ją w Nankinie —  konieczne, 
gdyż jakiekolwiek rokowania 
pokojowe były niemożliwe, 
dopóki Czang Kai Szek i jego 
zwolennicy posiadali głos w  
rządzie. Jednakże •— według 
agencji „Associated Pres“ —  
koła rządzące w Nankinie 
również obecnie nie mają wię

kszej nadziei na powodzenie 
rokowań.

O K RĘTY A M E R Y K A Ń SK IE  
P R Z Y B Y W A JĄ  DO PORTU  

TSIN G -  TAO  
M O SK W A . PAP. Agencja 

Tass donosi z Szanghaju, po­
wołując się na dziennik chiń­
ski „Dagun-Pao“ , że jednost­
ki amerykańskiej floty wojen 
nej przybyły z Filipin do por 
tu Tsing-Tao. Oddziały ame­
rykańskiej piechoty morskiej 
wysiadły na ląd.

gm. w Ministerstwie Sprawiedli­
wości odbyła się konferencja, na 
której minister Sprawiedliwości 
Henryk Świątkowski i czechosło­
wacki minister Sprawiedliwości 
dr. A. Czepiczka poinformowali 
przedstawicieli prasy o ogólnych 
założeniach i znaczeniu podpisanej 
przez Polskę i Czechosłowację u- 
mowy o wzajemnej pomocy pra­
wno-sądowej.

W konferencji wzięli udział po­
nadto: wiceministrowie Sprawied 
liwości Leon Chajn i Zenon Kli- 
szko oraz pełnomocnik do spraw 
sprawiedlwości na Słowację wice­
minister dr J. Viktory.

Polsko - czechosłowacka umowa 
o pomocy prawno - sądowej za­
stępuje trzy stare, przedwojenne 
umowy, nie odpowiadające obec­
nym warunkom i wzajemnym sto 
sunkom obu krajów. Umowa skła 
da się z dwóch części: jednej — 
dotyczącej spraw cywilnych, dru­
giej — spraw karnych.

Konwencja przyczynia się do 
usprawnienia walki z przestęp-

stala daleko idącą wzajemną po­
moc w pciganiu przestępstw i 
przestępców. *

W dziedzinie spraw spadkoygych 
umowa rozszerza dotychczasowy 
zakres uprawnień sądów obu 
stron. Ponadto urzędy .Stanu Cy­
wilnego przesyłają sobie wzajem­
nie odpisy i wyciągi Odnośnych 
akt.

Min. Henryk Świątkowski b- 
Świadczył, że przedwojenne umo­
wy nie odpowiadały obecnym wa 
runkom, nie traktowały bowiem 
jednakowo obywateli obu państw, 
Ponadto umowy te powoływały 
się na prawo i kodeksy dziś już 
nie obowiązujące.

Czechosłowacki minister Spra­
wiedliwości dr. A. Czepiczka o- 
świadczył, że w obecnej sytuacji 
doświadczenia sądownictwa pol­
skiego będą mogły być wykorzy­
stane przez sądownictwo ezecho- 
słowckie i odwrotnie. Zbliżenie 
ustawodawstw prawnych obu kra 
jów pogłębi jeszcze bardziej przy­
jaźń narodów Polski i Czechosło­
wacji.

KARODY RADZIECKIE W HOŁDZIE LEKINOWI

[ikrzenie w brytyjskich Zw. Zawodowych
na zdradzieckich przywódców

J P o « f i w l o s f e  n r o c z ^ s l o ś c l  m  2 ^ - l e c i e  xegtonu  
genialnego wodza i nauczyciela mas pracujących

M O SK W A PAP (IW ) . Narody Związku Radzieckie- ] redaktor „Prawdy“ Piotr Posoie- 
go uroczyście obchodzą 25-tą rocznicę zgonu wielkiego za*! łow.
lożyciela partii bolszewickiej i państwa radzieckiego — i HOŁD PRZEDSTAWICIELI 
genialnego wodza i nauczyciela mas pracujących całego .KRAJÓW DEMOKRACJI 
świata Włodzimierza Lenina. ! ŁUBOWEJ

W  zakładach przemysłowych i urzędach, w kołchozach! MOSKWA. PAP. W czwartek ,w
i sowchozacli, w uczelniach j oddziałach wojskowych od­
bywają się akademie żałobne. Wszystkie dzienniki publi­
kują obszerne artykuły wybitnych działaczy politycznych 
i społecznych o Leninie.

LONDYN. PAP. Wiadomości o 
:cozbijackich wystąpieniach dele­
gatów brytyjskich Deakina ł Tew 
¡¿ona na posiedzeniu biura wyko­
nawczego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych w Pary­
żu — wywołały oburzenie w sze­
regach masy członkowskiej związ 
ków zawdowych.

Liczne Związki Zawodowe m. 
3n, Związek Mechaników okręgu 
Paisley, Związek Mechaników w 
Bristolu, Związek Przemysłu E- 
lektrycznego w Haye oraz wiele 
tónych ogłosiły jednomyślne re­
wolucje, protestujące przeciwko 
Polityce władz TLTC. Rezolucje 
P°dkreślaja służalczą uległość kie 
‘ OWników TUC wobec dyrektyw 
amerykańskich.

Pa r y ż . PAP. Biuro wykonaw­
cze Światowej Federacji Związ­
kowi, Zawodowych kontynuuje

Piarwsze wyłiory
w państwie Israel 
2̂2 łys. wyborców - 32 listy
TEL A V IV  PAP (KW ). Jak 

Podają źródła oficjalne w dniu 
36 bm. odbędą się wybory do 
Zgromadzenia konstytucyjne­

go państwa Izrael- W  wybo­
rach weźmie udział przeszło 
*22 tys. wyborców, w tym po- 
ńad 32 tys. Arabów, którzy 
zdecydowali się pozostać na 
-erytorium żydowskim. W y ­
sunięto 32 listy wyborcze.

P o g r z e b
gon, Diegiiarewa

(g) W  Kowrowie 
r1_. y , si? pogrzeb znanego ra- 

f leS° konstruktora .broni, 
hnh f Rady Najwyższej ZSRR 
Don a ter a pracy socjalistycznej 
generała Wasyla Diegtiarewa.
■ rócz mas pracujących Kowrro- 
Wa W pogrzebie wzięli udział 
delegaci Tułv, Włodzimierza i 
'innych miast. Na mogile Dieg- 
ilarewa złożono wieńce KC

swoje obrady pod przewodnic­
twem di Vittorio. Biuro przyjęło 
propozycję Sekretarza generalnego 
Sillanta w sprawie przekazania 
wniosku brytyjskich związków 
zawodowych na posiedzenie ko­
mitetu wykonawczego, który zbie­
rze się 2S bm. w Paryżu.

W  M O SKW IE PRZED  
MAUZOLEUM

W  25 rocznicę śmierci Leni­
na od wczesnego rana nie­
przerwany potok ludzki, ciąg­
nął się kilometrami przez cen­
tralne arterie Moskwy, zdążał 
do mauzoleum ua Placu Czer 
wonym. Tysiące mieszkańców 
Moskwy i przybyszów z naiod 
leglejszych zakątków ZSRR

Rząd japoński przeprowadzi wybory
weáfiig recepty okupacyjnych w ładz amerykańskich

MOSKWA PAP. —  Dnia 23
bm. odbędą się W Japonii wy­
bory 466 deputowanych do Izby 
reprezentantów. Ogółem zareje 
strowano 1 368 kandydatów z 
ramienia partii liberalno-demo­
kratycznej (419), partii „demo­
kratycznej“ (211), socjalistycz­
nej (188), komunistycznej (116), 
partii współpracy ludowej (63) 
i kilku innych drobnych partii 
(15.7) ponadto zgłoszono kandy­
datury 214 bezpartyjnych.

Reakcja japońska, przy czyn­
nym poparciu amerykańskich

władz okupacyjnych, usiłuje 
uniemożliwić kampanię przed­
wyborczą kandydatów, wysunię 
tych przez partie i organizacje 
demokratyczne, aby nie dopuś­
cić do wyboru przedstawicieli 
ludu.

Rząd Yoshidy, za aprobatą 
władz amerykańskich, wprowa 
dził szereg ostrych ograniczeń, 
dotyczących agitacji przedwy­
borczej i wymierzonych głów­
nie przeciwko siłom demokra­
tycznym.

szło krok za krokiem po kilka 
goclzjn w . poruszających, się 
wolno kolumnach aby złożyć 
hołd prochom Wielkiego Wo­
dza Rewolucji i twórcy pań­
stwa radzieckiego. Można by­
ło. ujrzeć wśród nich przedsta­
wicieli narodów z dalekiej Pól 
nocy i mieszkańców obszarów 
azjatyckich, kołchoźników z 
obwodów nadwołżańskich i ma 
rynarzy z dalekiego wschodu.

AKADEMIA W TEATRE WIEL­
KIM W STOLICY ZSRR

MOSKWA. PAP. W piątek o 
godz. 18 min. 30 w Teatrze Wiel­
kim otwarte zostało uroczyste po-, 
siedzenie Centralnego Komitetu i 
Moskiewskiego Komitetu WKP(b) 
oraz prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR ł prezydium Rady Najwyż 
szej RSFRR, Centralnego Komite 
tu Koms-omołu i prezydium 
Wszecbzwiązkowej Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych, współ 
nie z przedstawicielami organiza­
cji społecznych i Armii Radziec­
kiej. poświęcone uczczeniu pamię­
ci 'Włodzimierza Lenina w związ­
ku z 25 rocznicą jego zgonu.

Z referatem wystąpił naczelny

25 rocznicę zgonu Włodzimierza 
Lenina odbyła się w Moskwie o 
godz. 12.30 podniosła uroczystość 
złożenia na grobie twórcy Pań­
stwa Radzieckiego wieńców, - na­
desłanych przez rządy krajów de 
•mokracji . ludowej.

Na Plac Czerwony przybyli w 
pełnym składzie członkowie i pra 
cownicy ambasady, RP oraz przed 
stawicielę polonii moskiewskiej z 
Charge, d-Affsires Żambrowiczem

na czele. Delegacja polska weszła 
do mauzoleum, gdzie wśród głę­
bokiej ciszy radca Zambrowiez 
złożył wieńce z żywych kwiatów 
od prezydenta Bieruta i od Rządu 
Rzeczypospolitej.

Równocześnie w imieniu rzą­
dów swych krajów wieńce w mau 
zoleum złożyli: członkowie amba 
sady czechosłowackiej z ambasa­
dorem Lastovicka na czele, am­
basady bułgarskiej z ambasado­
rem Nikolpwem na czele, amba­
sady rumuńskiej z ambasadorem 
Racoasa na czele, ambasady wę­
gierskiej z ambasadorem Molna- 
rem na czele i poselstwa Albanii 
z posłem Prifti na czele.

Prezydent Bierut dziękuje
robotnikom przeładunku uuęgla
m a  i c h  o s i c g e g a e q i c ia

Obrady konferencji w Delhi trwają
S fem jarw m fU fM  I n d o n e i / ł

W ARSZAW A (PAP). Prezydent 
R. P. przyjął w Belwederze delega­
cję pracowników Działu Przeładun­
ków Morskich Centrali Zbytu Pro­
duktów Przemysłu Węglowego .w 
osobach dyrektora naczelnego Cen­
trali ob. I. Apta, dyrektorów ob. J. 
Bilińskiego z Gdańska i ob. T. Dą­
browskiego ze Szczecina —  sekreta­
rza komitetu partyjnego PZPR Dzia 
łu Przeładunków Morskich w Gdań­
sku —  ob. Z. Bednarka oraz przo­
downików' pracy ob. ob. Wróblew­
skiego, J. Oseta i F. Rakowskiego.

Delegacja złożyła ob. Prezydento­
wi meldunek o przeładowaniu w 
polskich portach 25 m>ilionowej tony 
węgla. Delegacja wręczyła również 
ob. Prezydentowi wykonany przez 
robotników model fregaty gdańskiej.

Ob. Prezydent, podkreślając zna* 
czenie pracy Działu Przeładunków 
Morskich w portach polskich dla 
rozwoju gospodarki narodowej —  w 
serdecznych słowach podziękował 
zespołowi pracowników za ich do­
tychczasowe osiągnięcia i złożył ży­
czenia dalszych sukcesów.

Z W I Ę K S Z Y  SIĘ U D Z IA Ł  ROBOTNIKÓW
we wspólgosłwiarowaniu zakładami pracy
OKZZ przystąpiła do reorganizacji aparatu bezpieczeństwa i higieny pracy

LONDYN PAP.. Jak wynika z 
komunikatu, opublikowanego w 
New Delhi, na konferencji 19-tu 
państw w sprawie agresji holen­
derskiej w Indonezji rozpatrywa­
no zalecenia, jakie mają być prze 
siane Radzie Bezpieczeństwa w 
sprawie podjęcia energicznej ak­
cji zgodnie z Kartą Narodów Zje­
dnoczonych, celem szybkiego ure­
gulowania sporu indonezyjskiego.

Omawiana była również sprawa 
konsultacji między 19 narodami 
na temat zagadnienia indonezyj­
skiego po zakończeniu konferen­
cji.

MOSKWA PAP. —  Agencja
lass podaje memorandum

WKP(b), Rady Ministrów ZSRR J przedstawicieli republiki indo-
M i n i s t Słił '/brriinrck tlGZV 1 skÍ6Í, złoŻOUft Y'«Ministerstwa Sił Zbrojnych 

Ministerstwa Przemysłu 
Zbrojeniowego i licznych orga- 
ńizacji społecznych.

Terror w Grecji
ż RAP. donosi agsn-

l£f. Franóe Pressa“ , w Tripolis ni 
mięsku11-3 3 8trabonyć!t zostało 8 j uznaj
8» W miasta, skazanych | wego pośrednika i zawsze sto-
^ r i n i ? TC za ««Melanie pomocy sując się do zaleceń. Komisu- 

m ®en' Markosa, «, Rady Bezpieczeństwa. Hoian-

nezyjskiej, złożone na konferen 
cji 19 państw azjatyckich w 
New Delhi.,

,,Trzy lata, które upłynęły —  
stwierdza memorandum— świad 
czą o tym, że republika indo­
nezyjska wypełniała zobowią­
zania podpisane przez jej rząd, 

c ONZ jako sprawiedii-

dia natomiast działała wbrew 
zaleceniom tej komisji. Republi 
ka indonezyjska uważa, że jej 
rząd tymczasowy winień być 
rządem narodowym, działają­
cym zgodnie z prawem narodu 
do stanowienia o swym losie.

Holandia natomiast usiłuje 
stworzyć taki „rząd tymczaso­
wy“, który stworzyłby w kraju 
stary reżim kolonialny“.

Memorandum zawiera szereg 
propozycji, które —  zdaniem, 
jego autorów7 —  mogą pomóc 
przy sprawiedliwym rozwiąza­
niu" konfliktu. Memorandum 
żąda natychmiastowego zwol­
nienia wszystkich przywódców 
republikańskich, uwięzionych 
przez Holendrów, wycofania się 
wojsk holenderskich na pozy­
cje, które zajmowali do 18 
grudnia 1948 r. —  przyczym 
ewakuacja wojsk holenderskich 
winna się odbywać pod kontro­
lą ONZ. Memorandum domaga

łej republiki indonezyjskiej win 
na być zakończona nie później 
niż 1 września 1949 r.

Memorandum wzywa kraje 
uczestniczące w konferencji do 
potwierdzenia uznania de Fac­
to i de Jure obecnego rządu re­
publiki indonezyjskiej oraz do 
osądzenia akcji holenderskiej 
jako zagrażającej pokojowi 
światowemu. Memorandum 
wzywa również by kraje', u- 
czestniczące w konferencji w 
New Delhi zabraniały Holen­
drom na swych terytoriach uży 
wania samolotów i okrętów7 
przewożących sprzęt wojenny.

Na zakończenie memoran­
dum wzywa państwa, uczestni­
czące w konferencji do okaza- 

pćrhocy rządowi republiki
się przerwania blokady republi ináonezyjskiej. Pomoc ta wzmo

ki inrlnne^v-iskipi nrzez Holán- j j j
cniłaby upór republiki prze-

ki indonezyjskiej przez Holan­
dię. Zupełna ewakuacja wojsk 
holenderskich 7 terytorium ca- siwko, agresorom.

WARSZAW A PAP. W  gma­
chu Komisji Centranej -Związ­
ków Zawodowych odbyła się 
konferencja w sprawie reorga­
nizacji aparatu bezpieczeństwa 
i higieny pracy.

W  wyniku obrad postanowio­
no:

<1 powołać komisję dla opraco- 
“ waniu projektu struktury 

i zakresu działania społecznej 
inspekcji pracy oraz dla prze­
prowadzenia reformy ustawo­
dawstwa o ochronie pracy, 

przystąpić do związkowej 
akcji wydawniczej, upo­

wszechniającej zagadnienia bez 
pieczeństwa i higieny pracy, 
a  zbadać przyczyny niewyko- 

nywania niektórych naka­
zów inspekcji pracy przez nie­
które dyrekcje zakładów,
Ą  zaznajamiać szerokie masy 
" -związkowców ze stratami, 

ponoszonymi przez naszą gospo 
darkę przemysłową wskutek
nieszczęśliwych
arzy prąc&

K opracować plan masowego 
szkolenia w zakresie bezpie 

czeństwa i higieny pracy.
Sekretarz KCZZ —  Kofman, 

zagajając obrady, zwrócił uwa- 
gę na konieczność powołania 
organów związkowej inspekcji 
pracy dla uzupełnienia działal­
ności inspekcji państwowej.

Komitety Zakładowe %iowin­
ny kontrolować przestrzeganie 
przepisów z dziedziny bezpie­
czeństwa i higieny pracy oraz 
przestrzeganie postanowień za­
kładów zbiorowych w zakresie 
BHP, nadzór nad rozdziałem 
odzieży roboczej i ochronnej o- 

| raz kontrolować w7ydatkowaniiv' 
na BHP sumy.

Przewodniczący KCZZ tow. 
Ochab, zabierając głos w dysku 
sji, stwierdził, że przez powoła­
nie inspekcji społecznej zreali­
zowany zostanie postulat szer­
szego udziału robotników w 
kontroli społecznej i we współ- 

.wypadków j gospodarowaniu zakładami prs
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Imię Leninu w sercach i umysłuch
wszystkich prtacujtęcągch

Klasa robotnicza Gdańska czci pamięć Wielkiego Wodza
W. 25-tą rocznicę śmierci Wiel 

kiego Wodza rosyjskiej i między 
narodowej klasy robotniczej, Wio 
clzimierza Lenina, robotnicy 
Gdańska zgromadzili się tłumnie 
w gmachu Teatru Wielkiego, 
gdzie odbyła się uroczysta aka­
demia.

Olbrzymie rzesze ludzi, jakie 
zaległy plac wokół Teatru, świa­
dczyły wymownie o tym, że po­
stać wodza i nauczyciela, twór­
cy i budowniczego pierwszego w 
świecie państwa socjalistyczne­
go, jest bliska sercom Polaków.

Ze wszystkich stron miasta, z 
fabryk, instytucji, urzędów i 
szkół ściągali ludzie pracy. Przed 
gmachem teatru stawały raz po 
raz wozy ciężarowe, przywożąc 
wszystkich, dla których imię Le 
nina jest symbolem ideałów 
świata postępu i sprawiedliwo­
ści.

Dekoracja prosta, ale pełna wy 
razu, podkreślała uroczystość 
chwili. W  górze, niemal że pod 
sufitem, obramowany kołem 
wielki portret Lenina na tle 
czerwieni płótna. Nad portretem 
transparent ze słowami Stalina: 
„Lenin był wodzem nie tylko ro­
syjskiego proletariatu nie tylko 
robotników Europy, nie tylko ko 
ionialnego Wschodu, ale całego 
świata pracującego“. Z boku 
portretu czerwone chorągwie na 
wielkich białych masztach, któ­
rych końce sięgały sklepienia.

Na sali obecni są: konsul gene 
ralny ZSRR C.horobrych i przed 
stawicie! Armii Radzieckiej puł­
kownik Dobrodomienko.

Akademię zagaił sekretarz PZ 
PR tow. Brodziński, który powi­
tał gości.

Tow. pułk. Jurkowski wygło­
sił refrat okolicznościowy. Gdy 
rózległy się pierwsze słowa „21 
stycznia 1924 r. umarł w Gór­
kach geniusz ludżkości — wódz 
między narodowego proletariatu 
Włodzimierz 11 jicz“ — na sali 
zapanowała cisza. Wyczuwało

się, ze nastrój, panujący na aka­
demii, jest inny niż zwykle. Sie­
dzący' w tylnych krzesłach i na 
balkonie pochylili się, ażeby' le­
piej słyszeć.

Mówca nakreślił sylwetkę 
człowieka, którego idee dały 
wolność narodom, niepodleg­
łość krajom, zrodziły brater­
stwo mas pracujących całego 
świata. Tow. Jurkowski omó­
wił działalność genialnego ucz 
nia i kontynuatora nauki Mar­
ksa, który trafnie analizując 
istotę imperializmu, wskazał 
równocześnie na drogę, wio­
dącą klasę robotniczą do osią­
gnięcia zwycięstwa —  do so­
cjalizmu.

Mówca uwypuklił zasady 
nauki Lenina o partii, nauki, 
która legła u podstaw WKP 
(b). Słuszność jej wykazała 
najlepiej zwycięska rewolucja 
październikowa —  zbudowa­
nie podstaw socjalizmu na 1/6 
świata i historia ostatniej woj­
ny światowej. Nauka Lenina 
stała się motorem walk wy­
zwoleńczych na całym świecie, 
pomogła wytrwrać w wierze 
w niezwyciężoną siłę proleta­
riatu nawet w najcięższych 
chwilach okupacji.

W  25-tą rocznicę śmierci 
Lenina —  zakończył tow. Jur­
kowski —  PZPK złoży najwięk 
szy hołd jego postaci, jeżeli po 
głębi znajomość ^rewolucyjnej 
nauki Lenina, zacieśni sojusz 
z ZSRR i więź proletariackiej 
solidarności klasy robotniczej 
całego świata.
Część artystyczna stała na 

wysokim poziomie. Artysta Tea 
tru „Wybrzeże1'* Gorkiewicz re­
cytował wiersz Majakowskiego 
..Partia“, zespół artystów Tea­
tru „Wybrzeże“ — ’ fragment z 
poematu Majakowskiego „Do­
brze“. Orkiestra Filharmonii 
Bałtvckiej pod dyrekcją Bohda 
na Wodziczki odegrała trzecią 
część II. Symfonii Chaczaturia­
na.

cia władzy przez klasę robotni 
czą. Szczegółowo omówił pre­
legent rolę partii rewolucyj­
nej w ujęciu leninowskim oraz 
zasady internacjonalizmu pro­
letariackiego.

Obchodząc dwudziestopięcio‘rin Ćmin*«! 4__ ~ _________lecie śmierci tego wielkiego
wodza proletariatu całego 
świata klasa robotnicza Polski 
może być dumna, że geniusz 
Lenina i jego wielkość oceni­
ła za jego życia. SDKPiL zaw­
sze i ściśle współpracowała z 
Leninem. Komunistyczna Par­
tia Polski rokrocznie obchodzi

Młodzież szkoły 
w hołdzie

ła żałobną datę śmierci tego 
Wielkiego Człowieka. Polska 
Partia Robotnicza, a obecnie 
Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza całą swoją działalność 
i walkę polskiej klasy robotni­
czej o zbudowanie socjalizmu 
oparła na nauce Lenina, na je 
go wskazaniach. Gwarantuje 
to nam ostateczne zwycięstwo. 
Po referacie odbyła się część 

artystyczna wykonana przez ar 
tystów Teatru „Wybrzeże“ i po 
szczególne zespoły świetlicowe, 
oraz orkiestrę Marynarki Wo­
jennej.

Nr 4  w Gdańsku

Życiorys Ministra Admin. Publicznej
to w . W ła d y s ła w a  W o ls k ie g o

Leniinowi
W dniu 21. bm. w szkole Nr 4 

w Gdańsku odbyła się uroczysta 
akademia poświęcona 25 rocznicy 
śmierci Lenina. W czasie uroczys­
tości żołnierze miejscowej jednóst 
ki przekazali młodzieży dwanaście 
głośników radiowych wraz z peł­
ną instalacją.

Do licznie zgromadzonej w 
świetlicy szkolnej młodzieży prze­
mówił kierownik szkoły ob. Za- 
gajski. Następnie płk. Roszkow­

ski nawiązując do historycznej 
rocznicy scharakteryzował dział 
łalność Lenina, podkreślając mi-łnśr* 1 fi Ir a uwinlb-t Tl___ i..łość jaką wielki twórca Rewolu­
cji Październikowej otaczał uczą­
cą się młodzież.

Władysław Wolski urodził się 
w Warszawie w 1801 roku, po­
chodzi z rodziny robotniczej. Od 
13 roku życia zaczyna zarobko­
wać, ucząc Się jednocześnie na 
kursach wieczorowych. Od 1916 
roku jest, członkiem SDKPiL, od 
1918 roku członkiem i aktywistą. 
Komunistycznej Partii Robotni­
czej Polski. W 1922 roku zostaje 
aresztowany za działalność ko­
munistyczną i po skazującym 
wyroku — i  lata przebywa w 
wiezieniu.

W 1926 roku przystępuje, do or 
ga.nizowa.nia akcji pomocy więź­
niom politycznym, prowadząc tę 
działtilność w ciągu szeregu lat, 
pomimo ciągłych aresztów i re­
presji. Jednocześnie jest w dal­
szym ciągu aktywnym działa­
czem KPP.

Pierwszy okres wojny spędza 
w ZSRR. 1P 1913 roku przedo- \

staje się do kraju i działa w ru­
chu partyzanckim. Po wyzwole­
niu staje do pracy w Lublinie. 
Organizuje Państwowy Urząd 
Repatriacyjny. Jako generalny 
pełnomocnik rządu organizuje 
akcję powroty, Polaków do kra­
ju ze wszystkich zakątków świa 
ta. Równocześnie przeprowadza 
ewakuację Niemców z teryto­
rium Polski,

Po odzyskaniu Ziem Zachod­
nich zostaje powołany na Stano­
wisko podsekretarza stanu w Mi 
nisterstwie Administracji Publi­
cznej i obejmuje tam kierownic­
two nad akcją osiedleńczą oraz 
zagospodarowaniem Ziem Odzy­
skanych. Po utworzeniu Minister 
siwa Ziem Odzyskanych bierze 
udział w organizacji tego mini­
sterstwa. Ostatnio pełnił funkcję 
podsekretarza, stanu w Minister­
stwie Administracji Publicznej. 
Jest członkiem KG PZPR.

Z kolei szeregowy Błaszczyk 
mówił dzieciom o pracy żołnierza, 
Uczeń kła?y 6-tej Andrzej Joncik, 
prezes miejscowego koła TPŻ. o- 
powiadał historię współpracy ucz­
niów szkoły Nr 4 z jednostka woj 
skowa.

Waggon węgla polskiego
w te s e  dla dzieci s wk«ki Peslclozzieęo

W A R SZ A W A  (PAP). M i­
nisterstwo Oświaty za po­
średnictwem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu przeka­
zało sierotom, ofiarom woj­
ny, przebywającym w mię­
dzynarodowej wiosee Pesta-

lozziego w Szwajcarii wagon 
węgla na zimę.

W  odpowiedzi Dyrekcja 
Domu Sierot w imieuiu wła­
snym i dzieci przesłała po­
dziękowanie za cenny dar.

AGENCI KAPITAŁU W RUCHU ZAWODOWYM ZDEMASKOWANI
Kuźmecow piętnuje rozłamowców z TUC i CIO
Radzieckie Związki Zawodowe trwają na straży jedności ŚFZZ

Spontaniczny hołd Gdyni
W szkołach gdyńskich odbyły 

ię prelekcje o życiu i dziaialno- 
ici Lenina. Prelekcje i referaty 

o życiu i dziełach twórcy pierw­
szego na świecie państwa socja­
listycznego wygłoszone zośtały 
również w świetlicach robotni­
czych i halach fabrycznych.

Wieczorem odbyła się uroczy­
sta akademia w Teatrze. „Wybrze 
że . Mimo nawałnicy śniegowej, 
jaka spadła na miasto, do sal i 
Teatru nieprzerwanie zdążały ze 
wszystkich kierunków tłumy. 
Wszystkie miejsca na parterze i 
balkonie, nawet i przejścia, zo­
stały zajęte. Ci co nie mogli zna 
leźć miejsca na sali ustawiali się 
na korytarzach. Licznie przybyła 
młodzież szkolna, która zapełni­
ła szczelnie balkon. Kilka rzę­
dów krzeseł zajętych zostało 
przez przodowników pracy ze 
stoczni, przetwórczych zakładów 
rybnych, poczty, kolei i innych 
fabryk. Licznie ¡reprezentowane 
były organizacje społeczne i po­
lityczne.

Sala tępo teatru nie znała jesz 
cze, ani takich tłumów, ani takie 
go skupienia i powagi.

Po odśpiewaniu przez zebra­
nych, przy akompaniamencie or­
kiestry Marynarki Wojennej, 
Międzynarodówki, akademię za­
gaił tow. Marczewski — sekre­
tarz KW PZPR w Gdańsku.

Referat o działalności Leni­
na wygłosił członek egzekuty­
wy KW  PZPR tow. red. Grosz- 
lciewicz. „Składamy dziś hołd, 
—  mówił tow. Groszkiewicz —  
wielkiemu geniuszowi i czło­
wiekowi, największemu przy­
wódcy ruchu, robotniczego na 
przestrzeni jego historii. Imię 
Lenina stało się symbolem 
walki o wolność wszystkich lu 
dów, uciskanych przez kapita­
listów“.

W dalszym ciągu swego refe 
ratu tow. Gruszkiewicz omówił 
leninowską teorię rewolucji 
proletariackiej, analizę impe­
rializmu i warunków zdoby-

Paryż. PAP. Przewodniczący 
delegacji radzieckiej wygłosił na 
posiedzeniu biura wykonawczego 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych przemówienie, w 
którym stwierdził, że po oświad­
czeniach delegata brytyjskiego 
Deakina i delegata amerykańskie­
go Carey‘a sytuacja stała się zu­
pełnie jasna. Z oświadczeń tych 
delegatów wynika, że przedstawi­
ciele rady generalnej brytyjskich 
związków zawodow ych (TUC) i a- 
merykańskićh przemysłowych 
związków zawodowych (CJO) nie 
chcą współpracować ze Światową 
Federacją i że postanowili oni już 
od dawną rozbić federację.

„Klasa robotnicza — oświad­
czył Kuźniecow — dążyła zawsze 
do jedności, widząc w tym główne 
zabezpieczenie swobód demokra­
tycznych, gwarancje trwałego po­
koju i polepszenie warunków bytu

Po rozgromieniu faszyzmu utwo 
rzona została w październiku 
1945 roku Światowa Federacja 
Związków Zawodowych. Było to 
jednym z największych osiągnięć 
klasy robotniczej. Robotnicy „całe 
go świata postawili przed federa­
cją wielkie zadanie. Miała ona 
walczyć o ostateczną likwidację 
faszyzmu, o utrwalenie pokoju w 
obronie interesów mas pracują­
cych całego świata, o zabezpiecze­
nie swobód demokratycznych, o 
polepszenie warunków pracy ro­
botników i o podniesienie ich sto­
py życiowej.

Federacja jako organizacja ro­
botnicza, licząca 70 milionów 
członków okazała się siłą zbyt 
groźną dla starego świata eksplo­
atatorów. Imperialiści i kapitali­
ści zdali sobie sprawę, że Świa­
towa Federacja jes.t ich nieubła­

galnym wrogiem 1 dlatego usiłują 
wszelkimi sposobami rozbić jej 
jedność“.

Ogólnopolski zjazd literatów
o l » r u i l i f / e  c r  S z c z e c i n i e

SZCZECIN PAP. Dnia 20 bm . rozpoczął się yv sali WRN w 
jzecinie 4-dniowy kraiowv zinzu r,________

Następnie Kuźniecow podkre­
ślił bezpodstawność argumentów 
wysuwanych przez radę general­
ną brytyjskich związków zawodo­
wych, co do rzekomej niemożno­
ści współpracy ze Światową Fe­
deracją.

Wysiłki biura wykonawczego 
SFZZ. w kierunku urzeczywist­
nienia tej współpracy spotkały się 
z negatywnym stanowiskiem se­
kretariatów, należących do bry­
tyjskich związków zawodowych. 
Najwidoczniej stało się tak dla­
tego, że rada generalna brytyj­
skich związków zawodowych zde­
cydowana była wywołać rozłam 
w łonie federacji.

Radzieckie związki zawodowe 
proponowały omówienie sprawy 
planu Marshalla przez Komitet 
Wykonawcy ŚFZZ, Lecz kierow­
nicy brytyjskich i amerykańskich 
związków zawodowych odmówili 
zbadania sprawy planu Marshalla 
w łonie federacji i zwołali w tym 
celu konferencję separatystyczną 
przedstawicieli związków zawodo­
wych 16 krajów marshallowskich.

Rozbieżności zdań między człon 
kami federacji są rzeczą zupełnie 
naturalną, gdyż federacja łączy 
związki całego świata bez wzglę­
du na rasę, narodowość, religię 
czy przekonania polityczne .»afe,

i Jaki więc jest prawdziwy po­
wód wniosku kierownictwa bry­
tyjskich związków zawodowych w 
sprawie zawieszenia działalności 
federacji?

Teraz nie ulega już wątpliwości, 
że kierownicy angielskich i ame­
rykańskich związków zawodo­
wych otrzymali rozkaz rozbicia 
światowej Federacji. Otrzymali 
oni też rozkaz popierania planu 
Marshalla i oczywiście rozkaz ten 
nie wyszedł od robotników lecz 
od monopolistów.

Obecnie, kierownicy brytyjskich, 
amerykańskich i holenderskich 
związków zawodowych oświadczy 
ii, że występują ze Światowej Fe­
deracji i że mają zamiar utworzyć 
inną międzynarodową organiza­
cję związków zawodowych. Nie 
ulega wątpliwości, że ta nowa or­
ganizacja będzie posłusznym na­
rzędziem w ręku amerykańskich 
monopolistów i ich agentów w 
Anglii.

„Oto istotne powody propozy­
cji brytyjskiej w sprawie likwi­
dacji działalności SFZZ“ — o- 
świadćzył Kuźniecow.

Następnie Kuźniecow rozprawił 
się z niektórymi oświadczeniami 
Carey‘a i Deakina.

Carey wystąpił z „zarzutem1’, że 
w Związku Radzieckim nie ma 
strajków“. Istotnie — oświadczył 
Kuźniecow — strajków w ZSRR

nie ma„ ale nie dlatego, że są one 
zakazane przez prawo. Ustawy 
radzieckie nie zabraniają straj­
ków. Nie ma ich dlatego, że w 
Związku Radzieckim nie ma wy­
zysku i dlatego, że co tworzy ro­
botnik swą pracą idzie na dobro 
ogółu. Jeśli pan Carey woli ustrój 
kapitalistyczny od socjalizmu 
jest to jego własna sprawa, lecz 
nie może on zmusić nas do cofnię­
cia się o 30 lat i do przywrócenia 
władzy kapitalistów i obszarni­
ków“.

W zakończeniu swego przemó­
wienia Kuźniecow podkreślił, że 
losy Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, jednoczącej 
przedstawicieli 65 krajów i 70 mi­
lionów członków, nie mogą być 
rozstrzygane przez kilka osób, na­
leżących do Biura Wykonawczego.

Delegacja radziecka popiera 
wniosek sekretarza federacji Sail­
lant a w sprawie zwołania komi­
tetu wykonawczego federacji w 
jak najbliższym terminie. Jeżeli 
przedstawiciele brytyjskich i ame 
rykańskich związków zawodo­
wych nie chcą brać udziału w 
dalszych pracach federacji, — bę­
dziemy pracować bez nich.

Naszym zdaniem należy przed­
sięwziąć wszystkie środki, żeby 
uaktywnić działalność Światowej 
Federacji i wypełnić zadania, 
które stawia przed federacją jej 
statut.

„Socjaliści” Bluma w sojuszu z gaullistami
Cyniczne pogwałcenie zasady proporcjonalności
przy obsadzaniu stanowisk w Komisjach Zgromadzenia Narodowego

Szczecinie 4-dniowy krajowy zjazd delegatów Związku Zawodowe­
go Literatów z udziałem reprezentantów literatury zagranicznej.

Przybyłych przedstawicieli rządu, władz miejscowych oraz li­
cznie zebranych uczestników zjazdu powitał prezes Zw. Zaw. Lite­
ratów Polskich Jarosław Iwaszkiewicz, zapraszając na przewodni­
czącą zjazdu Ewę Szelburg-Zaręmbinę.

POWITANIE______ CZECHOSŁOWA-
(fÓW I WĘGRÓW

Po odczytaniu przez Jana Brze­
chwę licznych depesz, nadesłanych 
na zjazd, m. in. od ministra Kul­
tury i Sztuki S. Dybowskiego o- 
raz od ministra żeglugi Rapac­
kiego, zabrał głos, powitany entu­
zjastycznie przedstawiciel Zw. Li­
teratów Czechosłowackich dr. Jan 
Pilarz. Przekazał on braterskie 
pozdrowienia od literatów czecho-

Witali następnie zjazd: K. Ku- 
ryluk w imieniu Rady Związków 
Artystycznych, Julian Maliniak w 
imieniu Polskiego Związku Wy­
dawców, Walery Jastrzęblec-Rud- 
nicki w imieniu Zaiks-u oraz Mi­
chał Rusinek w imieniu Pen-Clu- 
bu Polskiego.

W części popołudniowej pierw­
szego dnia zjazdu zabrał głos wi­
ceminister Kultury i Sztuki — So­
korski. (Streszczenie przemówie- 

oeobno).

tyczno-literackiej epoki oświeceT 
nia: nurt hedonistyczno-sceptycz­
ny i nurt heroiczny.

WRĘCZENIE NAGRÓD 
LITERACKICH

W godzinach wieczornych odby 
ło się przyjęcie, wydane przez Za 
rząd Główny Związku Literatów 
Polskich dla delegacji zagranicz­
nych, które powitał prezes Iwasz­
kiewicz.

W czasie przyjęcia odbyło się 
wręczenie nagród literackich przy. 
znanych na konkursach Zw. Zaw. 
Literatów. Nagrody otrzymali: 
Prof. U. J. Kazimierz Wyka za 
prace w dziedzinie krytyki literac 
kiej i Stanisław Wygodzki za cało

słowackich oraz dał wyraz radoś-1 ma podajemy 
ci, że wzajemna przyjaźń nie nosi j
charakteru oficjalnego lecz jest I ODCZYT

O ADAMIE MICKIEWICZU

PARYŻ PAP. W środę ukon­
stytuowały się poszczególne korni 
sje Zgromadzenia Narodowego. 
Najliczniejsza komunistyczna gru 
pa parlamentarna otrzymała jed­
no tylko stanowisko przewodni­
czącego (komisja środków komu­
nikacji), sześć stanowisk wice­
przewodniczących (komisje: pra­
cy, wyżywienia, marynarki han­
dlowej, bdbudowy, głosowania po­
wszechnego i rodzin) oraz cztery 
stanowiska sekrtetarzy (komisje: 
spraw wewnętrznych, spraw gos­
podarczych, sprawiedliwości i ro­
dzin).

Je3t to jaskrawe .pogwałcenie 
zasady proporcjonalności, uświęco 
nej w konstytucji 1 regulaminie 
Zgromadzenia. Warto zaznaczyć, 
że przed usunięciem komunistów z

rządu, deputowani komunistyczni 
sprawowali przewodnictwo w sześ 
ciu komisjach Zgromadzenia Na­
rodowego.

Pozbawienie komunistów należ­
nych im stanowisk zostało umoż­
liwione przez zjednoczenie się 
wszystkich ugrupowań prawico­
wych od socjalistów dó gaullistów 
włącznie. Zasługuje na uwagę 
fakt, że przewodniczącym komisji 
głosowania powszechnego w miej­
sce komunisty wybrany został 
gaullista, Barrachin, który wraz z 
ministrem Mochem opracował gło 
śną ordynację wyborczą w czasie 
wyborów do Rady Republiki, Naj­
większe trudności wywołał wybór 
przewodniczącego komisji obrony 
narodowej, którym po trzech gło­
sowaniach został deputowany

Nowe „oryginalne” zarządzenie Claya
kształt twórczości poetyckiej. Wy
soko« każdej z nagród wnosiła Berlińczycy z innych sektorów będą traktowaniłynl.lrlrtl Zf. 1

pełna treści, wynikającej ze ścisłej I
współpracy. Przemówienie swe za 
kończył dr. Pilarz słowami: „Wy 
przedzili nas robotnicy, technicy i 
inżynierowie, naszym najpilniej­
szym zadaniem jest ich dopędzlć“.

Z kolei przemawiał, witając 
zjazd sekretarz Związku Litera­
tów Słowackich dr. Jan Poniczar 
1 prezes Związku Literatów W ę-, 
gieraJdch Szandor Gergśri. |

Po przemówieniu wicemin. So­
korskiego, odczyt w związku ze 
150 rocznicą urodzin Adama Mic­
kiewicza wygłosił Wacław Ku­
backi.

Prelegent omówił ną wstępie 
tradycje społecznych i politycz­
nych pierwiastków polskiego ro­
mantyzmu. Scharakteryzował on 
dwa nurty myśli etycznej i teore-

Minister Kultury i Sztuki Ste 
fan Dybowski przesłał do prezy 
dium zjazdu depeszę, w której 
życzy zjazdowi w imieniu Rzą­
du Rzeczypospolitej i w imienin 
własnym owocnych obrad i za­
pewnia ogół pąisklch pisarzy, żs 
Ministerstwo Kultury ł Sztuki 
będzie zawsze z głęboką troską ! s(a 
otaczać zarówno Związek jak i | Artykuł 
ogół polskiego pisarstwa“, 1 głogi, ‘

Jako cudzoziemcy w strefie am erykańskiej
BERLIN PAP (KW). P r a -, mogą wysłać ze strefy amery-i narliiialr*! nrwiAtsi -»nr omn«»» . ( L , . , 1 1_T_ _ . _ 1 zsa berlińska donosi, iż amery­

kańskie władze wojskowe opu­
blikowały zarządzenie nr 29, 
zgodnie z którym mieszkańcy
jednego sektora BorPna będą «pkt
traktowani jako cudzoziemcy 
w innym sektorze tego inia-

ze
1 tego
.władze

zarządzenia
wojskowe

kańskiej, lub z sektora ame­
rykańskiego Berlina każdego 
Memca, który nie mieszka 
stałe w tej strefie lub w tym 

•Mo-ze 
Osobom. któżore ni;

się, do rozkazu władz ąmerv- 
kańskicłi. grozi areszt, więzie­
ni? lub karą pieniężna w wy­
sokości 10 tys. marek.

skrajnej prawicy PRL, Montel, 
znany ze swych poglądów reakcyj 
nych.
STRAJK 200 TYSIĘCY URZĘD­

NIKÓW WE FRANCJI
PARYŻ PAP. W czwartek rano 

zastrajkowało 200 tys. urzędni­
ków departamentów Seine i Seine 
et Oise. Decyzja rozpoczęcia straj 
ku została powzięta jednomyślnie 
przez CGT, chrześcijańskie związ­
ki zawodowe, Force Ouvrière i in 
ne organizacje związkowe. *#: , 
2 000 STUDENTÓW W  PARY­
ŻU ZŁOŻYŁO PROTEST W  
AMBASADZIE USA PRZE­
CIWKO PROCESOWI PRZY­
WÓDCÓW KOMUNISTYCZ­

NYCH
PARYŻ PAP. Delegacja stu­

dentów wydziału anglistyki u- 
niwersytetu paryskiego udała 
się do ambasady Stanów Zjed­
noczonych, składając podpisa­
ny przez 2.000 studentów pro­
test przeciwko procesowi 12 a- 
merykańskich przywódców ko­
munistycznych.

Protest stwierdza, że rząd 
Stanów Zjednoczonych uciekł 
się do środków antydemokr?- 
tvcznvch. w~’-rzesza:ąc metody 

P r;'"u w 'e r-ą- 
merykańskiego stanowi zu-du

mach na swobodę przekonań i 
wolność słowa, zagrażając jed­
nocześnie pokojowi.

i
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LENIIIIZM PROWADZI MAS 00 ZWYCIĘSTWA
Przemówienie tow. J. Bermana, członka Biura Politycznego KC PZPR 

wygłoszone dnia 21 bm. w Warszawie na uroczystej akademii w 25-tą rocznice zgonu Włodzimierza Lenina
Towarzysze!

Dziś, w 25 rocznicę śmierci Wło 
dzimierza Lenina, w piątym roku 
budowy Polski Ludowej, Polski i- 
dąęej ku socjalizmowi, po drodze, 
utorowanej przez Lenina, chciało­
by się mówić o Leninie takim, ja­
kim on żyje wśród nas, o Leninie, 
z którym każdy działacz robotni-1

czy obcuje w swej pracy, w swych 
myślach i poszukiwaniach.
■. Mąc' za wskazówkami Stalina, 

nieraz w trudnych chwilach szu­
kamy rady i pomocy w książkach 
Lenina. Na każdej stronicy pism 
Lenina iskrzy się mądra, wiecznie 
żywa i życiodajna myśl, z każdej 
stronicy bije optymizm, który do­
daje sił w walce.

S i ł a  Ienimzmu
W czym tkwi rewolucyjna, prze piące nim sprzeczności, nierówno- 
razająca oblicze świata siła leni I mierność rozwoju poszczególnych

jego ogniw, nieubłaganą drapisż- 
W zawartym w nim olbrzymim noś(S imperializmu, jego siłę nisz- 

ładunku twórczej myśli, niosącej \. ckącą i rosnące zdziczenie.

kiem, że ruch marksistowski, 
reprezentowany w Polsce przez 
SDKP i L spośród wszystkich od­
łamów europejskiego ruchu ro­
botniczego, mimo swych błędów, 
najbliższy był Leninowi, najbliż­
szy by! partii bolszewickiej.

Złożyła się na to nie tylko o- 
strość walki klasowej i bojowość

i ci, przezwyciężając fałszywy ba­
last ideologiczny szukało drogi do 
łeninizmu, docierało coraz bliżej 
do łeninizmu.’* v *

To co czyni Lenina bliskim ol­
brzymiej większości narodu pol­
skiego, jest jego nieubłagana wal­
ka zarówno z wyzyskiem kapita-

ruchu proletariatu nic wydała 
takiej gigantycznej postaci, jak 
zmarły wódz, nauczyciel i przy­
jaciel. i

Wszystko co proletariat posia­
da rzeczywiście wielkiego i bo­
haterskiego, nieustraszony umysł 
żelazna, nieugięta, pełna uroku 
i wszystko pokonywująca wola, 
święta nienawiść, śmiertelna nie !

nawiść niewoli i ucisku, zapal 
rewolucyjny zdolny poruszać gó­
ry, bezgraniczna wiara W siły 
twórcze mas, olbrzymi geniusz 
organizacyjny, wszystka to zna­
lazło swe wspaniale wcielenie w 
Leninie, którego imię stało się 
symbolem nowego świata od za­
chodu do wsehoduhi od południa 
do północy...“

Pod przewodem tow. Stalina

zwycięską, prawdę o życiu, o czło 
wieku, o stosunkach społecznych.

W tkwiącym w nim olbrzymim 
ładunku uczuciowym, w ogromnej 
sile moralnej, płynącej z myśli Le 
nina, z postawy Lenina, z nieod­
partego czaru, człowieczeństwąJLe 
nina, który przeróżnymi drógamj 
dociera do najdalszych zakątków 
świata i zapada się jakoś dziwnie 
głęboko w serce robotnika i żołnie 
rza, pisarza i uczonego, chłopa i 
rybaka, Europejczyka i chińskie­
go kulisa -—■. budzi w nich wolę 
walki o godność ludzką. Czyż na 
przestrzeni dziejów całej ludzkoś­
ci, jakakolwiek inna ideologia — 
pretendująca dc władztwa dusz 
—- sięgnięte tak głęboko jak mark 
sizm-leninizm do samych korze­
ni ludzkiego społeczeństwa, stosun 
ków między ludźmi, ludzkiego ist­
nienia, sensu życia, filozofii, czy 
potrafiła wyzwolić tyle twórczych 
sił, które z bezprzykładnym po­
święceniem zbudowały nowe spo­
łeczeństwo, oparte na zasadach 
sprawiedliwości społecznej? Czyż 
leninowska wizja państwa socjali­
stycznego, wypielęgnowana prze­
zeń w ciągu wielu lat nie stała się 
realną rzeczywistością, punktem 
zwrotnym w dziejach ludzkości ?

Czyż państwo socjalistyczne, bu 
dowane i kierowane pod przewo­
dem Stalina — genialnego konty­
nuatora myśli i wskazań Lenina 
nie stało się taranem, który zmiaż 
dżył faszyzm, czyż nie jest opar­
ciem wszystkich sił postępowych 
świata, źródłem otuchy i nadziei 
dla wszystkich wyzyskiwanych i 
uciskanych przez przemoc impe­
rialistyczną ?

Czyż może być piękniejszy przy 
kład, potwierdzający słowa Mark­
sa o tym, że idea, że „teoria staje 
się siłą materialną, kiedy opano­
wuje masy, siłą materialną, która 
potrafi przeobrazić świat, ocalić 
świat przed zalewem faszystow­
skiego zdziczenia, uszlachetnić 
świat, obmyć go z brudów i krzy­
wdy ludzkiej.

To mysi leninowska dała klucz 
do zrozumienia imperializmu, od­
słoniła jego tajniki, ukazała szar-

Kto-nie zna nauki Lenina, ten! 
mimo całej, swej uczonej erudy- ! 
cji nic zrozumie mechanizmu j 
współczesnego świata, ten nie 
zrozumie sensu minionej wojny, 
ten skazany jest na to, aby błą­
dząc po omacku, wikłać się w 
sprzecznościach bez wyjścia,
Ćzyż, okres ,25 iat, ; które upłynę­

ły od. śmierci Lenina, nie dał nie­
zliczonych dowodów genialnej tra 
fności jego przewidywań ?

Czy okres ten, który przyniósł 
zaostrzenie przeciwieństw między 
pracą i kapitałem, między metro­
poliami a koloniami, między po­
szczególnymi państwami imperia­
listycznymi, nie jest potwierdze­
niem diagnozy leninowskiej o nie­
uleczalnym kryzysie kapitalizmu?

Am szał zbrojeniowy, który mo 
że najwyżej zaostrzyć jeszcze kry 
zys, ani atlantyckie fantasmago­
rie, ani plasterki w postaci t. zw. 
europejskich czy światowych „par 
lamentów“ nie są w stanie ule­
czyć choroby, która toczy kapita­
lizm, nie są w stanie na długo u- 
trzymać chimery „superlmperia- 
lizmu“, nie potrafią zasłonić jego 
pękających szwów.

Marshallizacja Europy Zacho­
dniej nie stała się źródłem siły, 
lecz słabości tych krajów, nie u- 
mocniła ich suwerenności lecz ją 
dotkliwie ograniczyła na rzecz 
Stanów Zjednoczonych. Równocze 
śnie zatacza coraz szersze kręgi 
ruch narodowo-wyzwoleńczy w A- 
żji, rozlewa się burzliwa fala ną ol 
brzymich przestrzeniach Chin, bu­
dzi opór mjrodów Indonezji i v*iet 
namu, Birmy i Indii. Ï jeśli im­
perialiści mają złudzenia, że mo­
gą coś zyskać, pobrzękując szabel 
ką, czy bombą atomową, to dzi­
wić się należy tylko ich ślepocie.

Po dwóch wojnach światowych 
nie powinno już chyba być dla 
nich tajemnicą, że trzecia wojna 
może mieć tylko jeden finał: o- 
stateczną klęskę imperializmu. 

Na nie się nie zdadzą hałaśliwe 
wyczyny tych, którzy usiłują wy 
wełać zamęt, sypiąc pogróżkami 
wojennymi. Jest dosyć sił poko­

jowych na świecie, które ukrócą 
te harce.

Miejsce Lenina przy sterze pań 
stwa socjalistycznego i międzyna­
rodowego ruchu- robotniczego za­
jął tow. Stalin.

Partia bolszewicka dotrzymała 
ślubowania, złożonego w jej imie­
niu przez tow. Stalina.

Tow. Stalin w walce z. trockista 
mi, bucbarinowcami i burżuazyj- 
nym.i nacjonalistami, zdołał oca­
lić sprawę rewołufcji i zasady łe­
ninizmu przed ’■ wypaczeniem . i 
zdrada,.

Kierując walką rewolucyjną, 
tow. Stalin pogłębił i rozbudo­
wał zasady łeninizmu, uzbrajając 
ideologicznie partię bolszewicką 
i ruch rewolucyjny na całym 
świecie do nowych zadań.

Idąc nieugięcie drogą mina, 
tow. Stalin zdołał zmcl % zować 
wszystkie siły narodów .. adziec- 
kich dla realizacji stalinowskich 
pięciolatek, które były potężnym 
krokiem do komunizmu i stwo­
rzyły materialne i moralne warun 
ki dla zwycięstwa nad faszyz­
mem, kiedy wybiła godzina decy­
dującego starcia.

Narody Związku Radzieckiego 
w okresie tych 25 lat pod prze­
wodem tow. Stalina dokonały cu­
dów na froncie pracy i budowni­
ctwa socjalistycznego i dały nie­
doścignione wzory bohaterstwa, 
poświęcenia i sprawności bojowej 
na polach bitew.

Zmiażdżenie faszyzmu niemiec­

kiego i japońskiego było dalszym 
potężnym wyłomem w całym sy­
stemie imperialistycznym, wyzwą 

I łającym szereg narodów europej- 
! skich, dla których powstały ko­
rzystne warunki przebudowy spo- 

| łecznej w ramach Demokracji Lu 
- dowej.

Lenin, twórca radzieckiego sy­
stemu władzy, rozpracowując w 

| szczególności teorię i taktykę dy- 
| ktatury proletariatu, przewidy- 
! wał, że przy ogólnym rozwoju hi­
storii światowej zgodnie z prawa- 

; mi rządzącymi tym rozwojem, w 
! żadnym razie nie należy wyklu- 
., czać, wręcz przeciwnie, — pisze 
! Lenin, — należy przewidywać po­
szczególne pasma rozwojowe, któ- 

| re będzie cechowała swoistość 
j bądź pod względem formy, bądź 
pod względem sposobu rozwoju.

Lenin wskazywał przy tym na 
! związek, ‘ zachodzący między rewo 
lucją, ą wojną, wT wyniku której 
rewolucja powstawała, 

j „W takiej rewolucji —■ pisze 
\ Lenin — powinny się zaznaczyć 
j nowe bądź zmodyfikowane rysy 
! w zależności właśnie od wojny, 

ponieważ nigdy w świecie takiej 
wojny, takiej sytuacji nie było“.
Zwycięstwo nad faszyzmem i 

rosnący wbrew oczekiwaniom im 
, perialistów ciężar gatunkowy Ar- 
i mii Radzieckiej, stworzył po dru­
giej, wojnie światowej zgoła inny 
układ sił klasowych na arenie 
międzynarodowej.

Zwyeięsłwo demokracji ludowej

Wiara w człowieka
Gdzie tkwi źródło oszałamiają- żuje w budzeniu twórczej iniejaty

cej trafności przewidywań Le­
nina ?

Czy obdarzony był jakimś ta­
jemnym darem jasnowidzenia ? 
Nie ma w tym żadnej tajemnicy. 
Leninowska zdolność przewidywa­
nia oparta jest na odkrywaniu 
praw, rządzących społeczeństwem, 
praw kształtujących kapitalizm 
i praw rozwoju nowych społe­
czeństw socjalistycznych, praw od 
krywanych z genialną przenikli­
wością przez Marksa, Engelsa, Le 
nina i Stalina.

„Marksizm — pisał Lenin — 
różni się od wszystkich innych 
socjalistycznych teorii niezwy­
kłym zespoleniem pełnej trzeźwo 
ści naukowej w analizie obiekty­
wnego stanu rzeczy i obiektywne 
go biegu ewolucji z najbardziej 
stanowczym uznaniem rewoliicyj 
nej energii, rewolucyjnej twór­
czości, rewolucyjnej inicjatywy 
mas — jak również, naturalnie, 
oddzielnych osobistości, grup, or­
ganizacji, partii, umiejących wy­
czuwać i realizować związek z 
tymi czy innymi klasami“ .

Sda marksizmu tkwi nie tylkor cx ___• _______J

wy mas, w wyzwalaniu niewyczar 
panych zasobów energii mas, któ­
re przedtem były w niewoli ob­
cej ideologii lub żywiołowości, a 
teraz przechodzą do czynnego, 
świadomego życia społecznego.

W swych pięknych wspomnie­
niach o Leninie Maksym Gorki 
pisze:

„To co dla mnie jest wyjątko­
wo wielkim w Leninie, to właś­
nie jego uczucie nieprzejednanej, 
niepohamowanej wrogości do 
nieszczęść ludzkich, jego żarliwa 
wiara w to, że nieszczęście nie 
jest niewzruszoną podstawą by­
tu, lecz czymś wstrętnym, czymś, 
cp ludzie powinni i mogą odrzu­
cić precz od siebie“.

Może właśnie ta nieprzejedna­
na wrogość do nieszczęść, które 
spadają na ludzi z winy złego, nie 
sprawiedliwego Ustroju czy jego 
pozostałości, może właśnie bijące 
z całej jego postawy najgorętsze 
pragnienie uwolnienia ludzi z nę­
dzy, nieszczęść 1 bezsensownych 
cierpień,. może właśnie ten gorą-

______ _„ cy optymizm Lenina, jego wiara
w polocie twórczej myśli. Tkwi o- j w człowieka, w jego możliwości 
na również w ogromnym ładunku i twórcze — może to właśnie tak 
uczucia, które wyzwala w ogrom bardzo czvni Lenina bliskim i dro 
nym napięciu woli, która mobili-! gim<

Stosunek do polskiego ruchu
robotniczego

polskiej klasy robotniczej, ale i 
jej szybkie - dojrzewanie pólitycz,- 
ne, jej piekne tradycje rewolu­
cyjne i internacjonalistyczne, wy 
wodzące się z wielkiego Proleta­
riatu, jej ostrość reagowania na 
upodlenie i zdradę ruchów bur- 
żuazyjnych.

Wszystko to, co było zdrowe i 
prężne w polskim ruchu robotni­
czym na przestrzeni dziesięciole-

listycznym I z ludzką krzywdą, 
jakoteż z uciskiem narodowym. 
Ten wielki Rosjanin i wielki re­
wolucjonista jasno, twardo i kon­
sekwentnie głosił prawo narodów 
do samookreśienia. Bronił zasady 
niepodległości Polski, walczył z 
carskim uciskiem i z wielkoro- 
syjskim szowinizmem, zaś z chwi­
lą zwycięstwa rewolucji prokla­
mował niepodległość Polski.

Patriotyzm i internacjonalizm

Polski ruch robotniczy należy 
do rzędu tych ruchów» którym 
Lenin poświęcał bardzo dużo uwa 
gi w niezliczonych artykułach, roz 
prawach i dyskusjach. Lenin śle­
dził czujnie jego rozwój, polemi­
zując z błędami luksemburgizmu, 
zwalczając żerujący na tym ru- 
chu nacjonalizm i oportunizm.

Dlatego nie jest przypadkiem, 
*6. Lenin, który umiał tak bezli­
tośnie smagać biczem, satyry pust­
ki' wewnętrzną sakochanych w m

bie pięknoduchów i frazesowi- 
czów, bezwład oportunistów, im­
potencje ultra -  lewicowców, zdra 
dę kapitulantów, który potrafił 
zarazem wytknąć słuszną drogę 
walki klasowej i narodowo -  wy­
zwoleńczej, drogę proletariackie­
go internacjonalizmu i szlachetnej 
dumy narodowej, odegrał tak wiel 
ką, wręcz decydującą rolę w 
kształtowaniu się polskiego mark­
sistowskiego ruchu robotniczego.

Nie-Jest lei - ehyba przypali»

• Lenin całym swym życiem, ką- 
żdym drgnieniem swego serca re­
alizował zasady braterstwa ludów, 
zasady solidarności międzynaro­
dowej, zasady proletariackiego 
internacjonalizmu, które zrastały 
się w nim organicznie z głębo­
kim patriotyzmem, z szlachetnym 
poczuciem godności i dumy naro­
dowej. Lenin niejednokrotnie pod 
kreślał, że „ patriotyzm to jedno 
z najgłębszych uczuć, utrwalo­
nych ytiekami i tysiącleciami“.

Lenin pisał w r. 1914 w artykule 
„o dumie narodowej Wielkoru­
sów“:

„Kochamy nasz język i naszą 
ojczyznę i najbardziej pracujemy 
nad tym, aby jej masy pracujące 
(to jest */io jej ludności) podnieść 
do świadomego życia demokra­
tów i socjalistów...

Pełni jesteśmy uczucia dumy 
narodowej, bo naród rosyjski tak 
że stworzył klasę rewolucyjną, 
także dowiódł, że potrafi poka­
zać ludzkości wielkie wzory wal­
ki o wolność i o socjalizm...

Pełni jesteśmy uczucia dumy 
narodowej i właśnie dlatego — 
pisał Lenin — szczególnie niena­
widzimy swej niewolniczej prze­
szłości (kiedy szlachta obszarni- 
czą prowadziła na wojnę chło­
pów, żeby dusić wolność Węgier, 
Polski, Persji, Chin).,.“’.
Dziś po 35 latach od czasu, gdy 

Lenin napisał te słowa, cały świat 
mógł się przekonać, że narody 
Związku Radzieckiego wychowa­
ne przez .Lenina i Stalina właśnie 
w duchu tych.zasad, dały nieprze 
ścignione wzory socjalistycznego 

i patriotyzmu i internacjonalizmu,. 
‘ wyzwoliły szereg narodów euro­
pejskich z faszystowskiej niewoli 
i stanowią dziś epokę wolności . 
suwerenności tych - narodów, pod­
czas gdy imperializm usiłuje pod­
kopać i zniszczyć samą zasadę na­
rodowej suwerenności.

Właśnie wyzwolenie Polski i od 
Zyskanie ziem zachodnich dzięki 
bohaterskiej Armii Radzieckiej,

nieć o jednej okoliczności nie bez 
znaczenia:

Lenin spędził prawie dwa lata 
od jesieni 1912 r. do jesieni 1914 
r. na polskiej ziemi w Krakowie 
i w naszych Tatrach.

Były to lata wielkiego ożywie­
nia ruchu robotniczego w Rosji, 
lata potężnego, wziostu partii bol­
szewickiej, której nie potrafiły 
już potem zniszczyć żadne car­
skie represje.

Skromne krakowskie mieszka­
nie Lenina było prawdziwym szta 
bem, ruchu rewolucyjnego. Lenin 
często odbywał narady' z działa­
czami partyjnymi. Do Krakowa 
przyjeżdżał Stalin na naradę z Le 
ninem. Szczególnie doniosła była 
narada w Poroninie, we wrześniu 
1913 r. W czerwcu 1914 r. odbyła 
się narada KC partii bolszewic­
kiej, poświęcona zwołaniu zjazdu 
partyjnego. Zjazdu, jednak nie zdo* 
łano już zwołać. W sierpniu 1914 
r. wybuchła pierwsza wojna świa- ! 
towa. Austriacka policja aresztu- j 
je Lenina i zamyka go.w więzie- j 
niu w Nowym Targu.

Carska policja, licząc na zwycię 
ską ofensywę swej armii, szykuje, 
się do aresztowania Lenina po 
zdobyciu Krakowa.

Tymczasem Lenin po zwolnie­
niu ,z więzienia nowotarskiego wy 
jeżdżą do Szwajcarii. Stamtąd 
wkrótce rozbrzmiewa potężny je­
go głos przeciwko wojnie. Py 
trzech latach staje na czele zwy­
cięskiej wielkiej rewolucji socja­
listycznej.

Lenin był twórcą i założycielem 
pierwszego w świecie państwa so­
cjalistycznego. potrafił uchronić 
to państwo wbrew interwencjom, 
knowaniom i spiskom niezliczo­
nych wrogów. Zdołał utrwalić byt 
tego państwa, które stało się nie­
wzruszonym oparciem dla między 
narodowego ruchu rewolucyjnego.

Zawiadamiając o śmierci Leni­
na KC partii bolszewickiej w ta­
kich słowach scharakteryzował te

Kraje wyzwolone przez Armię 
Radziecką' znalazły się w szczegół 
nie korzystnej sytuacji, sprzyja­
jącej siłom rewolucyjnym ,, tych 
krajów, jak przebudowa aparatu 
państwowego, reforma rolna, na­
cjonalizacja przemysłu.

Z jednej strony bowiem obec­
ność Armii Radzieckiej i utrud­
niony sukurs imperialistyczny dla 
sił reakcyjnych i kontrrewolucyj­
nych, osłabiały ich opór, wzmaga­
jąc natomiast wielokrotnie aktyw 
ność i rozmach rewolucyjny mas 
pracujących, z drugiej zaś strony 
kraje te w najtrudniejszym, po­
czątkowym okresie korzystały z 
wydatnej pomocy Związku Ra­
dzieckiego.

Polska Ludowa szybką swą od­
budową z ruin i zgliszcz wojen­
nych, imponującym tempem rozbu 
dowy przemysłu, który przekro­
czył w tak krótkim czasie poziom 
przedwojenny, ciągłą poprawą 
stopy życiowej ludności pracują­
cej — wszystko to Polska Ludo­
wa zawdzięcza systemowi władzy 
Demokracji Ludowej, który potrą 
fił wyzwolić olbrzymią energię 
twórczą mas pracujących i zapew 
nil przodującą rolę klasie robot­
niczej.

Po podsumowaniu czterolet­
nich doświadczeń można zgodnie 
z naszą deklaracją programową 
i z wywodami przewodniczącego 
naszej partii tow. Bolesława Bie­
ruta stwierdzić, że system wła­
dzy Demokracji Ludowej w Pol­
sce jest twórczym zastosowaniem 
zasad marksizmu-łeninizmu w 
nowym okresie historycznym, w 
nowym układzie sił klasowych, 
w konkretnych warunkach pol­
skiej rzeczywistości.

Nie jest on w żadnym razie 
ani rewizją, ani modyfikacją łe­
ninizmu, lecz twórczym jego roz 
winięciem. System władzy De­
mokracji Ludowej wykonuje u 
nas skutecznie funkcję dyktatu­
ry proletariatu, realizując koo> 
kretną postać sojuszu robotniczo 

chłopskiego.
Właśnie niezłomnej wierności 

zasadom łeninizmu Polska Ludo­

wa zawdzięcza wszystkie swe suk 
cesy.

Tylko na tej podstawie mógł 
się spełnić, historyczny akt z,jedno 
czenia polskiego ruchu robotnicze 
go, poprzedzony przezwycięże­
niem pepeesowskiego socjałdemo- 
kratyzmu oraz odchylenia prawico 
wego i nacjonalistycznego w PPR.

Dlatego właśnie zjednoczenie, 
osiągnięte na tej podstawie, jest 
rękojmią siły i zwycięstwa pol­
skiej klasy robotniczej -w jej mar 
szu do socjalizmu.

Tylko dzięki zwycięstwu zasad 
leninowskich osiągnięto likwidację 
rozłamu w ruchu robotniczym za­
równo u nas, jak i w Czechoslowa 
cji, Rumunii, na Węgrzech i w 
Bułgarii.

Właśnie dzięki temu zjednocze­
niu zaostrzył się kryzys i proces 
rozkładu w socjaldemokracji za­
chodnio-europejskiej, która szcze­
gólnie w Anglii, Francji, Holandii 
i w innych krajach coraz cynicz­
niej odsłania swą rozbijackie, 
zdradzieckie oblicze.

Właśnie jasne i bezkompromiso 
we ustalenie leninowskiej treści 
demokracji ludowej zdarło maskę 
z kliki titowskiej w" Jugosławii, 
która komunistyczną frazeologią, 
usiłuje zasłonić obcą, antyłudową, 
treść swej polityki, pchającej Jus 
gosławię do uzależnienia od ar- 
glo-saskiego imperializmu, do u» 
traty suwerenności, do katastrofy,

Brutalny terror, stosowany 
przez klikę titowską . wobec wier­
nych leninizmowi członków partii, 
nie zasłoni ną długo tej gorzkiej 
prawdy przed masami pracujący­
mi Jugosławii.

W  zastosowaniu zasad leiii- 
nizmu, w nowych warunkach 
w krajach • Demokracji Ludo­
wej. w uświadomieniu sobie 
istoty tycłt zjawisk i ich miej­
sca w systemie łeninizmu, wy­
jątkową i nieocenioną pomoc 
ideologiczną okazał tow. Sta­
lin, torując drogę twórczej, ob 
cej dogmaty zmówi myśli mar­
ksistowskiej.

Walka o stosowanie zasad łeninizmu

czyni Lenina i Stalina szczególnie j go olbrzyma rewolucji: 
bliskimi narodowi polskiemu, - I „Nigdy jeszcze po Marksie,hi* 

I warto może jeszcze ’ wspóm- 1 stor!» wielkiego wyswojeńezego

Dzieje ruchu robotniczego w Uwieńczeniem tych wszysL 
„ ^ wypełnione walką ] kich wysiłków, dokonanych

” ' w warunkach ogromnej akty*
wności klasy robota., był gru­
dni iwy Kongres Zjednoczeni®

o przyswojenie sobie zasad łe­
ninizmu, o przezwyciężanie 
fałszywych i obcych nalecia­
łości, ideologicznych, o rozgro­
mienie oportunizmu i nacjo­
nalizmu w polskim ruchu ro­
botniczym, wreszcie u najsłu­
szniejsze zastosowanie zasad 
łeninizmu w konkretnej pol­
skiej rzeczywistości.

Walka toczyła się uporczy­
wie, choć nierównomiernie z 
nawrotami i zygzakami. Le­
wica socjalistyczna w boles­
nym i pełnym wahań, lecz nie 
ustąnnym procesie przezwycię- , 
żała błędne koncepcje socjaL i inteligencji, 
demokraty zm u; i przechodziła

wy PZPR, kory otworzył no­
wi rozdział w bohaterskiej h i­
storii polskiej klasy robotni­
czej i mas pracujących.

Krocząc dalej po tej drodze, 
nie wolno nam ani na chwilę 
zapominać o łączności partii * 
szerokimi masami chłopów 
pracujących, o koniec rmiei 
pozyskania dla naszej walki 
elementów chwiejnych spo­
śród drobnomieszczaństwa i

SS pozycją leüîçizmttc '{Dokończenie m  atrt
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Produkcja margaryny
przekroczy iu roku bieżącym 20 milionom kg
Znaczenie gospodarcze przemysłu tłuszczowego Wybrzeża

Podpisanie polsko-brytyskiej umowy handlowej
wsi W a r s z a w i e

W okresie przedwojennym w 
Polsce nie poświęcono większej u- 
wagi przemysłowi tłuszczów ja­
dalnych. Poza kilku zakładami 
olejarskimi istniała w Polsce tyl­
ko jedna mniejsza wytwórnia mar 
garyny w Warszawie, która jed­
nakże poważniejszej roli nie od­
grywała. Przeważającą większość 
produkcji margaryny dostarczała 
znajdująca się na polskim obsza­
rze celnym fabryka margaryny 
„Amada“ w Gdańsku, Charakte­
rystycznym dla przedwojennego 
przemysłu tłuszczowego było, ze 
znajdował się on wyłącznie w rę­
kach obcych kapitalistów, nad 
którymi dominował koncern Unii 
— Lever - Schicht.

ODBUDOWA PRZEMYSŁU 
TŁUSZCZOWEGO PO WOJNIE

Po wojnie znaczenie przemysłu 
tłuszczowego znacznie wzrosło. 
Zmniejszone pogłowie zwierząt i 
tym samym niedostateczna pro­
dukcja masła, sadła i smalcu stwo 
rzyła konieczność zwrócenia więk­
szej uwagi na tę nielicznie repre­
zentowaną, ale bardzo ważną ga- 
łęź przemysłu. W przyspieszonym 
tempie przystąpiono do odbudowy 
zakładów przetwórczych z któ­
rych największe — reprezentują­
ce ponad 70°/o krajowej produkcji 
znajdują się na Wybrzeżu. Istnie­
nie tych zakładów przemysłowych 
w miastach portowych ma swoje 
uzasadnienie ze względu na im­
port surowców drogą morską.

Przed wojną rolnictwo nasze 
zwracało zbyt mało uwagi na u- 
prawę nasion oleistych i przemysł 
olejarski, nastawiony na obsługę 
przemysłu chemicznego, korzystał 
przeważnie z 'surowców zagranicz­
nych.

Zakłady przemysłu tłuszczowe­
go Wybrzeża zatrudniają obecnie 
ok. 2000 pracowników. W roku 
ub. w portach naszych wyładowa­
no ponad 50 tysięcy ton kopry, 
nasion palmowych, orzeszków 
ziemnych itp., których większość 
przetworzona została w Gdańsku 
j Gdyni.

Jeżeli się zważy, że olejarnia 
Union w Gdyni była uszkodzona,

a zakłady „Amatly“ zniszczone w 
70*/o, to jako wielki sukces pol­
skiego robotnika podkreślić nale­
ży fakt, że po przeprowadzeniu w 
nadzwyczaj szybkim tempie odbu­
dowy, zakłady odzyskały, a nawet 
przewyższają już przedwojenną 
zdolność produkcyjną.

PRODUKCJA 
UNIONU i AMADY

Olejarnia Union w Gdyni może 
miesięcznie na prasach zamknię­
tych przetłoczyć ok. 2500 ton ziar­
na kopry a na prasach otwartych 
do 800 ton nasion oleistych. Ra­
fineria Union-u została przez 
Niemców wywieziona, a zmonto­
wane po wojnie urządzenia po­
zwalają na przeróbkę od 15—-18 
ton oleju dziennie. Rafineria A- 
mady w Gdańsku posiada zdol­
ność przetwórczą 3 razy większą, 
sięgającą 50 ton dziennie. Olejar­
nie i rafinerie przy ul. Twardej 
i w Nowym Dworze Gdańskim, 
pracujące metodą ekstrakcyjną 
mogą dziennie przerobić do 30 ton 
nasion oleistych. Rafineria fabry­
ki „Oleo’1 posiada obecnie zdol­
ność przetwórczą nie przekracza­
jącą 10 ton dziennie.

Najsilniejszą pozycją polskiego 
przemysłu tłuszczowego jest mar- 
garynownia „Amady“, której zdol 
ność produkcyjna wynosi 40 ton 
na dobę. Bardzo ważną rolę przy 
tym odgrywa utwardzalnia opar­
ta o własną wytwórnię wodoru, 
która dziennie może „zestalić“ ok. 
10 ton oleju. Zaznaczyć wypada, 
że pełną zdolność produkcyjną 
margarynownia uzyskała dopiero 
w drugiej połowie ub. roku i dzię­
ki temu można było zaicreślony 
pierwotnie na 7 milj. kg plan pro­
dukcyjny, przekroczyć bardzo po­
ważnie osiągając na koniec roku 
ub. ogólną produkcję 10 milj. kg 
margaryny. Produkty Amady i 
Unionu odgrywały poważną rolę 
przy pokrywaniu zapotrzebowa­
nia kartkowego w roku ub., a 
dzisiaj całość produkcji przejęta 
jest przez PCH celem rozprowa­
dzenia we wszystkich większych 
ośrodkach kraju, przyczyna oczy­
wiście w pierwszym rzędzie za-

S Z K O L N I C T W O  MORSKIE 
tematem obrad Komisji WRÍÍ w Gdańsku

W dniu 29 stycznia odbędzie 
się zebranie Komisji Morskiej 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, na którym wyczerpująco 
omawiana zostanie działalność 
i dotychczasowe osiągnięcia 
szkolnictwa morskiego t. z. 
wszystkich szkół i kursów dzia­
łających na Wybrzeżu. Przedsta 
wiciel Państwowej Szkoły Mor­
skiej wygłosi referat, omawia­
jący zagadnienia szkolenia przy

szłych kadr pracowników mo­
rza.

Spodziewać się należy, że wy 
nikł konferencji będą wytycz­
nymi dla opracowania progra­
mu uzupełnienia szeregów pra­
cowników żeglugi i portów w 
związku z zwiększającym się 
zapotrzebowaniem dla rozbudo 
wania polskiej floty handlowej, I

opatrywani są konsumenci, któ­
rym praysługuja bony tłuszczowe.

ZNACZENIE PRZEMYSŁU 
TŁUSZCZOWEGO

Poza rynkiem spożywczym prze 
mysł tłuszczowy wywiera ogrom­
ny wpływ na gospodarkę hodo­
wlaną. Odpadki produkcyjne w 
postaci makuchu mają ogromne 
znaczenie jako pasza treściwa dla 
bydła, powodując podniesienie 
mleczności krów i zwiększenie za­
wartości tłuszczu w mleku. Ko­
rzystne ulokowanie przemysłu, do 
starczającego rolnictwu tak cen­
nej paszy na terenie Żuław pre- 
dystynowanych z natury jako ob­
szar hodowli wysoko gatunkowe­
go bydła, ma dla rolnictwa bar­
dzo poważne znaczenie.

Przemysł tłuszczowy Wybrzeża 
wykorzystuje już pełną zdolność 
produkcyjną, ale wytwórczość o- 
parta jest głównie na surowcach 
importowanych. Konieczne jest 
więc rozszerzenie baz zaopatrze­
niowych przemysłu wewnątrz kra 
ju. W stosunku do okresu przed­
wojennego obszar plantacyjny na­
sion oleistych wzrósł już o 200®/o, 
jednak pożądane jest dalsze po­
głębianie i rozszerzanie akcji kon 
traktowej na rzepak, rzepik, Sie­
mię lniane i ewentualnie słonecz­
niki.

Zapoczątkowane przed wojną 
próby aklimatyzacyjne soi nie da­
ły pożądanych rezultatów. W o- 
parciu o doświadczenia radziec­
kich naukowców w szczególności 
zaś wykorzystując prace Miczori- 
na, polskie placówki rolniczo-na- 
ukęwe mają wdzięczne zadanie 
stworzenia nowych odmian wy­
soko wartościowych roślin olei­
stych, odpowiadających polskim

warunkom glebowym i klimatycz­
nym.

PRZEMYSŁ TŁUSZCZOWY 
POKRYJE ZAPOTRZEBOWANIE 

RYNKU KRAJOWEGO
Według oficjalnych oświadczeń 

w ramach akcji kontraktowej w 
roku bieżącym przewiduje się 
skup od 40—70 tysięcy ton na­
sion oleistych, które pozwolą na 
pokrycie zapotrzebowania prze­
mysłu tłuszczowego.

Poza „Amadą“ pracuje jeszcze 
jedna fabryka margaryny w Biel- j 
sku, która osiągnęła już produk­
cję 300 ton miesięcznie, w związ­
ku z czym spodziewać się należy, 
że produkcja margaryny w bie­
żącym roku przekroczy 20 milj. 
kg. Biorąc jeszcze pod uwagę 
znaczną produkcję oleju rafino­
wanego stwierdzić można, że pol­
ski przemysł tłuszczowy przygo­
towany jest na pokrycie pełnego 
zapotrzebowania krajowego w 
tłuszcze roślinne. (W).

Dnia 14 1 49 r. została podpisana w Warszawie w gmachu Mm. 
Przemysłu'S-cio letnia umowa polsko-brytyjska. Z ramienia rządu 

skiego umową podpisał min. Przemyślu i Handlu Hilary Mmc, 
Zjedli. Królestwa W. Brytanii —  amb. W. Brytami sir 

Donald Gainer. Równocześnie w tym samym dniu został podpisany 
min. skarbu Dąbrowskiego, układ odmrożeniowy mający na 

umożliwienie zrealizowania należności polskich obywateli na 
terenie Zjedn. Królestwa.

po
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Szeroko zakrojona akcja szkolenia
b a g i e r m i s t r z ó w  i  n u r k ó w  w  G d a ń s k o .

Prace przdsiębiorstwa Robót 
Podwodnych i Czerpalnych, które 
istnieje na naszym terenie od prze 
szło 2 lat, są dotychczas mało zna 
ne szerokiemu ogółowi. Ważna ta 
placówka'spełnia podstawową ro­
lę w oczyszczaniu basenów porto­
wych i rzek spławnych z wraków. 
Ponadto przedsiębiorstwo prowa­
dzi stalą akcję pogłębiania oraz 
oczyszczania dna z najróżniejsze­
go rodzaju przeszkód. Przedsię­

biorstwo Robót Podwodnych J 
Czerpalnych dba o szybkie, stałe i 
sprawne funkcjonowanie naszych 
portów oraz żeglugi śródlądowej.

Tego rodzaju wyspecjalizowane 
przedsiębiorstwa zakrojone na sze 
roką skalę, istnieją już od dłuż­
szego czasu w Związku Radsiec- 

i kim. W Polsce dopiero po wojnie 
i możiia było myśleć o stworzeniu 
; instytucji o podobnym charakte- 
1 rze.

Usprawnienie połączeń żeglugowych 
między portami polskimi i brytyjskimi

Równolegle do prac, podjętych Antwerpia kursują obecnie dwa
bezpośrednio po oswobodzeniu Wy 
brzeża, a zmierzających do odbu­
dowy portów, rozpoczęto akcję o 
powiązanie ich liniami regularny­
mi z ismvrni portami europejskimi
1 zamońskjpni.

Spośród trz’e?h n4 y ,c #  Port(iw 
morskich Gdy11’’1 f̂ ’sPonćie naile- 
pszymi urządzeniami j u(3ogodnje. 
niami dla przyjmowaiiia i obsl«gi 
statków transoceanitenj,c'' i dla­
tego wygiikl naszyci) vvj&dz iąor. 
skich zmierzmy Prz6de W3ZF^kim 
do powiązani Gldytlt z iCriy™l por 
tami licznym' dniami reSmarny­
mi, co dopro'vadzlh do ć3nania te 
go portu pr*ez koaferef!Cie mię- 
dzynarodo^e za Port baz:ow>' (pod 
stawowy), co w Wymień doPfowa- 
dziło do obnizenia ,st.a'vek frach­
towych.

statki. Z państwami skandynaw­
skimi Polska połączona jest czte­
rema liniami regularnymi, przy 
szyna dwie spośród nich zahaczają 
również o Szczecin,

Przedsiębiorstwo rozpoczęło swo 
ją działalność w dość ciężkich wa 
runkach. Stosunkowo niewielki ta 
bor i zupełny brak fachowców po­
ważnie utrudniał wykonywanie ro 
bót. W chwili obecnej PRP i C za­
trudnia ponad 800 ludzi, w tym 12 
wykwalifikowanych fachowców —- 
bagermistrzów. Zrozumiałym jest. 
że wobec zadań stojących przed 
budownictwem wodnym wysunęła 
się konieczność szkolenia nowych 
kadr fachowców. Dotychczas od­
bywało się to w ten sposób, że za 
znajomieni z pracami starsi robot 
nicy wyuczali się fachu przy spe­
cjalistach. Obecnie projektowane 
są trzy kursy mające na celu pod 
niesienie wiadomości fachowych 
wśród zaawansowanych już robot 
ników. W początkach lutego roz­
pocznie się kurs dokształcający 
dla nurków. Ponadto zorganizo-

w planie 6-letnim. (z)

P O R T Y  P R A C U J Ą
BANDERA ISLANDZKA/ 

W GDYNI
Coraz więcej bander 

zagranicznych reprezen­
towanych jest w por­
tach polskich. Ostatnio 
dnia 21. bm. do portu 
gdyńskiego przybył is­
landzki motorowiec Oer- 
niefiell. Statek ten był 
już przed kilku tygod­
niami w Gdyni, gdzie 
przywiózł ładunek skór. 
Podobnie jak i zeszłym 
razem statek zabierze 
węgiel do Islandii.
DROBNICA DO USA.
Stany Zjednoczone sta 

ją się odbiorcami pol­
skich towarów. Dnia 20. 
bm. amerykański s/s 
„Mormacpenn" zabrał 
do Nowego Jorku 134 
ton drobnicy. Wśród wy 
wiezionych towarów 
znajdowały się wyroby 
wiklinowe, mączka kar­
toflana, nasiona maku, 
wosk i tkaniny baweł­
niane.

t r a n z y t  c z e s k i  
PŁYNIE PRZEZ PORTY 

POLSKIE
Przez Gdańsk, Gdy­

nię i Szczecin przecho­
dzą ładunki czeskich to­
warów eksportowych, 
jak również sprowadza­
nych w imporcie. Ostat­
nio fiński sb  „Poset- 
don" przywiózł do Gdy­
ni 1.262 m- sześć, papie­
rówki, przeznaczonej dla 
Czechosłowacji. Przez
Gdynię stale odchodzą 
do Norwegii transporty 
czeskich wyrobow żela­
znych. Ze względu na 
zakończenie sezonu ru- 
dowego, zauważyć 
daje zmniej-zenje
pł-OWl 'TWOliżklCj

,den: m/s .Karpaty przy 
stosowany jest do żeglu­
gi oceanicznej, dwa zaś 
pozostałe: m/s „Turnia“ 
i m/s „Rysy" do żeglugi 
w basenie Morza Bałtyc­
kiego. W chwili obecnej 
m/s „Karpaty" znajdu­
je się w remoncie na 
stoczni gdańskiej, m/s 
.Rysy' na postoju w Gdy 
ni, a m/s „Turnia

LODOŁAMACZ »>^18“  
ODCHODZI DO SZCZE­

CINA
W dniu 19- bm - Wy­dział M echaniczny Dróg

Wodnych w Gdańsku 
przejął od własnych war 
sztatów remontowych 8 
lodołam aczy flotylli wi­
ślanej. O becnie Dyrek- 
cja Dróg Wodnych dys­
ponuje dwom a lodołama 
czarni czołowymi i g

się
na­

mely

za~ niowymi- W najbliższych 
trudniony jest przy prze dniach lodołamacz „Lis“ 
wozie materiałów pęd- odejdzie do Szczecina, 
nych ze Szczecina do gdzie zatrudniony będzie 
Gdańska - Gdyni, po w akcji przeciwiodowej 
ukończeniu remontu w w obrębie portu szcze- 
miesiącu lutym m/s cińskiego. Pozostałe ied- 
„Karpaty“ wyruszy w nostki pozostają na ‘w i- 
rejs do Zatoki Perskiej, śle.

POSTÓJ STATKÓW
W  dniu 21 bm

Nabr*. Duńskie; Gund- 
borg Maersk dun„ Eol- 
dal norw., Svend Pb 
dun., Beta szw.

Nabrz. Holenderskie:
17agu norw., Stierna 
szw.

Nabrz, Francuski®: Wii- 
no poi., Sfarto, szw. 
Stalowa Wola, poi., 

Nabrz. polskie: Inge­
borg dun„ Falken dun, 
Ulsnes norw., Śląsk 
Pol.

Nabrz. ROtterdęmskle;
Isląnd SZW., Kolseter 
szw.

Nabrz indyjskie: Gerda 
Toft dun., Kościuszko 
poi., Kola radź., Hans 
Maersk dun.

Nabrz. Norweskie; Dar 
Pomorza poi.

-■■•brz. ń me-ylrańskie:
'• '  .fjs'P-)"V

W polsKim handlu żJmorskim
I coraz więKszym proc®ńjjje Uczest­
niczy toRaZ środowy- rb. Gdy* 
nia—A«teryka Linie że?lugoWe
S.A. utrzymają 10 reiruiarnyCh li­
nii okrętowych, łączach  porty 
polskie z zagranicznym1- Ponadto 
jedna ńnia Pasażerś^3- bezy Ita­
lię z Nowym Jorkiem, a druga z 
Ameryką ¡środkoW®-

Spośród iinii McZacych poW  
polski® z zagranic3nyi,*i, wy0" 6' 
nić należy pasażcrsli  ̂ linię Gdy­
nia — No wy Jork, na której lcur' 
suje m/s „Batory“-Pow ożący °- 
prócz pasażerów rownież i towa­
ry-

4 -5  polskich dużych liniowców

Jorku i Det Forenede Dampskibs 
Selskab A/S. do zachodniego wy­
brzeża USA i portów Zatoki Mek-
w ana^st1, przez* Angio-Baltie LI-| wany zostanie kurs dla klerowni-»• * »««“ ŁEatfS;!Wzrost masv towarowej w poi- ska-Orient Linien i • U, *

bortach przyciąga zagrani- Jedyne połączenie regularne z Wskich portach przyciąga zagrani­
czne towarzystwa okrętowe, które
przedłużają dotychczas istniejące 
linie do Gdym, Gdańska i Szcze­
cina, by w ten sposób zdobyć ła­
dunek. I tak Towarzystwo Okrę­
towe Lykes Broys utrzymuje o- 
becnie regularne połączenie mię­
dzy amerykańskimi portami Zato­
ki Meksykańskiej a Gdynią, To­
warzystwo Moor and Mc Cormak

landią utrzymuje dotychczas: Fm 
ska Angfartygs A/B, Ponadto nor 
weskie Towarzystwo Wilhemsen 
zapewnia nam połączenia z połud 
mową i wschodnią Afryką.

W powyższym zestawieniu wy­
mieniliśmy tylko główne linie re­
gularne. Dalszy niesłabnący roz­
wój naszych portów spowoduje, 
że coraz więcej armatorów zagra-

obsłąguie linię Gdynia — Zachód- nicznych kierować będzie swe sta 
-A« a____ : tki no norfńw nolskich, a planowanie wybrzeże Ameryki Północnej 

Dwa duńskie towarzystwa rów­
nież obsługują tę linię: The East
Asiatick-Company ¿o Nowego

t.kl do portów polskich, a pianowa 
na rozbudowa naszej floty han­
dlowej przyczyni się do zagęszcze­
nia polskich linii regularnych. (S)

Odbudowa nt|s »Warta«

towarowych kUrSUF na linii P°md | . posiada on długość 131 m„«imnn „ ri«Irin4 .. • Crfllr . ¿a i n _____o ^

GDAŃSK
Kanał portowy: S. A-

Harder dun., Stova 
szw., Trio dun.. Ema­
nuel dun., Ransdal fin.

Dworzec Wiślany: Eau- 
alj., Johan Johan 

son szw.
Basen Górniczy: Kełle 

fin., Iris szw., Norco 
dun., Rauken szw., Wil 
liams Howland bryt., 
Oddewold szw., Ariri- 
sto fin., Frankieg dun., 
Gorica jugor.

Pomosty Wiślane: Rikke 
Skou dun., Scandia 
dun., Birte dun., Has- 
ting szw.

Kanał Kaszubski: Ma- 
thiida norw.

Aldag: Hamlet dun.,
Golm alj., Boresund 
fin.

GDYNIA
**abrz. An*rfsiakie: Del- ■'i T 'M noł

niowo amerykańskiej między Gdy
nią a Ri0 de Janeiro, Buenos At- 
res, Montevideo i Santos. W zwi4- 
zku z ostatnio podpisaną umową 
handlową z Argentyną, znaczenie 
tej linii jest- szczególnie ważne. 
Cztery ni-nie.Jsze motorowce oraz 
2-~3 parowce kursują na ńmi ie_ 
wantyńskiej, iącząc porty polskie 
s krajami bliskiego W schodu, a 
więc Egiptem, Palestyn®- Syrią i 
Turcją- ^ Portami brytyjskimi 
Gdynia połączona jest dwiema poi 
skłmi liniami __ jedną z Londy­
nem, drugą z Hull. Przypuszczać

s t a d i u m  k o ń c o w y m
W dniu 3 kwietnia odbyło się 

wydokowanie m-s „Warta“ . W ba 
senie remontowym przystąpiono 
do montażu nadbudówki 
prac wewnątrz statku. W 
obecnej są już zamontowane wszy 
stkie silniki do wind pokłado­
wych i kotwicznych, oraz odby­
wa się montaż silnika głównego, 

zbudowany został! oraz maszyny sterowej Ponadto 
‘ uzupełnia się takielunek, _i prze­
prowadza się rurociągi i instala­
cje elektryczne. Prace stolarskie 
są już na ukończeniu.

M-s „Warta“ w krótkim czasie 
opuści stocznię gdańską i powię­
kszy polską flotę handlową.

U /
W stoczni gdańskiej znajduje 

się jUż o d  dłuższego czasu m-s 
„Warta“, który po w y d ob y ciu  z 
Wody przeszedł kapitalny remont 
i odbudowę. Wobec tego, że wkrot 
ce już zakończone zostaną przy 
nim prace i statek oddany zosta­
nie do eksploatacji, warto przy­
pomnieć jego dzieje.

M_s „Warta“ zbud- 
w rok u  1939 na stoczni w Lube 
ce i  p ły w a ł pod banderą niemie

szerokość 17 oraz zanurzenie 8 m. 
Jednostka ta posiada 8500 DTW, 
silnik 3400 KM umożliwia rozwi­
janie szybkości 13 węzłów.

W roku 1944 „Warta“ przy Na­
brzeżu Francuskim w Gdyni zo­
stała storpedowana a potem, wi 
czasie nalotu otrzymała 2 bomby 
w maszynownię i dwie w drugą 
ładownię, na skutek czego statek 
zatonął- W roku 1946 ekipa ratow 
nicza GAL-u wydobyła wrak stat 
jju. Siłą eksplozji statek został 
poważnie uszkodzony a nadbu-

od tego w Gdańsku i w Gdyni od­
będzie się kurs dla palaczy okrę­
towych.

Kurs dla nurków poza wykłada 
mi teoretycznymi, które będą się 
odbywały w świetliey przedsiębior 
stwa, przewiduje również zajęcia 
praktyczne. W tym celu budowa­
ny jest specjalny obiekt, gdzie kur 
sancl będą mogli obserwować pra 
ce spawalnicze i związane z nimi 
inne, w przystosowany^, do tego 
celu basenie.

W przyszłym okresie zimowym 
powstanie stała szkoła nurków 1 
bagiermistrzów. Mieścić się ona 
będzie w niezajętyeh dotychczas 
barakach obok PRPiC. Kursanci 
znajdą tam poza nauką całodzien­
ne utrzymanie i nocleg. Szkoła na 
stawiona będzie na przyjmowanie 

chwili! kandydatów z terenu całego kra 
; ju. Tego rodzaju rozwiązanie palą 
cej kwestii braku specjalistów po­
zwoli na wyszkolenie w stosunko­
wo krótkim czasie odpowiedniej 
ilości wykwalifikowanych nurków 
i bagiermistrzów, którzy będą mo 
glj znaleźć zajęcie w portach oraz 

i pracę przy regulacji i pogłębianiu 
i rzek. (k)

Polska weźmie udział w  8 targach
S  m j y & t m w a c l ®  Æ a y m n Ë C Æ n y c h

POLSKIE TANKOWCE 
W skład polskiej floty 

handlowej wchodzą trzy 
tanków««, z których je-

poi. siąskie: Rysy

Nabrz. Szwedzkie; Met­
te Skou dun., Ali. srw. 
Ariel szw., Viktag itm.

! Nabrz. Czechosłowackie: 
Ornefiell island. 

Oksywi, CPN; Akade­
mik Pawłów r w *

A

W roku bieżącym Polska we 
żmie udział w 8 wystawach i

_______  ii ri __ _ targach zagranicznych; wysta-
______ dówki spalonTrPo”orzeholowaniu wiając następujące towary;

należy, że w parze ze wzrostem 1 wraku do Stoczni Gdańskiej przy i TARGI LIPSKIE (o W 
polsko-brytyjskiej wymiany towa siąpiono w doku pływającym dr | ;narca) Wyroby metalowe, wę- 
rowej na linii tej kursować będzie remontu kadłuba. W wyniku prac . j  ier> porcelanę, krysz- 
w przyszłości więcej polskich stat j wymieniono ok. 50 blach poszy- . ’ konserwy, wina, miody, 
ków. Na Unii Gdynia— Rotterdam I cja, wręgi oraz części konstrukcji, prQ^ukty Centrali Rybnej i in-

Kryzys gospodarczy zmniejsza frekwencję 20 marca) poza wymienionymi
również tekstylia i produkty 
spożywcze. Ministerstwo Żeglu 
gi przygotowuje specjalne stoi­
sko obrazujące rozwój czecho­
słowackiego tranzytu przez Pol 
skę oraz pracę i rozbudowę na­
szych portów. Poza tym Cen- 
trnlnv Zarząd Przemysłu Eter-' 
getycznego przygotowuje plan 
sze i wykresy, wykazujące roz­
wój naszego eksportu energii 
elektrycznej do Czechosłowa­
cji

n a  u i y c i a c z k a c h
Wielkie rozczarowanie w ko­

łach żeglugowych wywołuje 
słaba frekwencja na zimowych
wycieczkach morskich z Nowe­
go Jorku do Indii Zachodnich 
i Ameryki PobHniowei. które 
•whs.mźa dla brytyjskich i 

francuskich przedsiębiorstw o- 
krętowych miały stanowić pe­
wne źródło dochodu dolarowe­
go, se&fiw »«widia ocwAi»*

m a r s k i c h  w  C / S A
niom statki odchodzą z Nowego 
Jorku stosunkowo puste, co 
przypisuje się obniżeniu stopy 
życiowej w Ameryce i pewne­
mu odzwyczajeniu od podróżo­
wania. do czego zmusił okres 
trwam a wojny.

Istotną przyczyną jednak są 
pogłębiające się w Stanach 
Zjednoczonych trudności go- 
spodercze.

TARGI W IZM1RZE —  wy­
roby przemysłu włókiennicze­
go, elektrotechnicznego, cukro­
wniczego, drzewnego, spożyw­
czego oraz Central Rybnych.

Polska weźmie również u- 
dział w Targach w Mediolanie, 
Brukseli, Paryżu, FKvdiv‘ie 
(Bułgaria) oraz po raz pierwszy 
po wojnie w Wiedniu, Budape­
szcie i Utrechcie.

Stoiska obsługiwane będą 
przez specjalnie na kursach 
wyszkolony personel. Ekipa 
handlowców na miejscu omówi 
oferty oraz ewtl. zawrze umo- 
wv.

Opiera; ac się na zeszłorocz­
nych doświadczeniach stwier­
dzić można, że „akra łu go­
wa“ pozwala -a. znaczną . ::.bi 
dowę naszych stosunków han­
dlowych z zagranicą i rozsze­
rzenie sieci naszych regular­
nych połCiTÓ Żeglugowych.
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Miejska Rada Narodowa w Gdyni
uczciła pamięć Lenina

Wczoraj odbyło sio posiedzenie M. R. N. w Gdyni.
Po otwarcia posiedzenia przewodniczący t0vr. Piotr Sto 

Jarek udzieli! głosu radnemu tow. Adamowi Sumidze, któ­
ry wygłosił okolicznościowe przemówienie, poświęcone pa­
mięci Lenina.
Znaczną część swego refera- 

tu tow. Su miga poświęcił sto­
sunkowi Lenina do-sprawy poi 
skie.j. Zacytował on in.in. tekst 
Orędzia do narodu polskiego, 
z dnia 14 marca 1917 r. uchwa­
lonego na wniosek Lenina 
przez Piotrogradzką Radę De­
legatów Robotniczych i Żoł­
nierskich.

Referat swój tow. Sumiga 
zakończył tymi słowy:

„Nasza Partia Zjednoczona 
Polska Partia Robotnicza w imię 
interesu naszego narodu i pokoju  
międzynarodowego będzie, jak źre
nicy w oku strzegła sojuszu pol­
sko-radzieckiego. A jednocześnie 
trwałość tego sojuszu, nierozo^- 
walna przyjaźń naszych narodów 
będzię najlepszym uczczeniem  
dzieła i pamięci Wielkiego Leni­
na
Przemówienie tow- Sumlgi 

wysłuchane zostało w głębo­
kim skupieniu.
ZMIANY W PREZYDIUM 

RADY .
Po oddaniu hołdu Mielkie- 

mu Wodzowi proletariatu ple­
num Rady przystąpiło do o- 
brad. Ustalony porządek dzień 
ny, tego pierwszego w roku 
bieżącym posiedzenia Kady. u- 
legł pewnym zmianom wobec, 
kc deczności przeprowadzenia 
uzupełniających wyborow 

członków Prezydium- \\ l'1.1 3"
dzyczasie bowiem ustąpili z 
Prezydium: wybrany przed 
miesiącem wiceprzewodniczą­
cy tow. -Tan Szwed, którego 
partia przeniosła na. mne sta­
nowisko do Elbląga i 
niew Jaworski ze Stronnictwa
D e m o k ra ty c zn e g o . ,

Przewodniczący tow. Stola­
rek zgłosił na opróżnione miej 
sca w Prezydium następujące, 
uzgodnione pomiędzy klubami 
kandydatury: na wiceprzewod

niczącego MRN znanego dzia­
łacza nauczycielskiego, człon­
ka SD ob. Kazimierza Niedź- 
wieekiego oraz na członka 
1 rezydium sekretarzu Komi­
tetu Miejskiego PZPR tow. 
Adama Sumigę. Obydwie te 
kandydatury przyjęte zostały 
jednogłośnie. /

Krótkie przemówienia, pod­
kreślające znaczenie i rolę Ra 
dy Narodowej wygłosili: prze: 
wodniezący tow. Stolarek i 
imieniem S. D. ob. Święcicki- 
N owoobrany wiceprzewodni­
czący ob. Niedźwieeki złożył 
zapewnienie, że «okładanego 
w nim zaufania nie zawiedzie. 
SPRAWOZDANIE PREZY­

DENTA MIASTA
W  obszernym; trwającym bli 

sko 2 godziny sprawozdaniu 
prezydent Gdyni tow. Zakrze­
wski szczegółowo zobrazował 
działalność Zarządu Miejskie­
go w roku 1948. Zarząd odbył 
-47 zebrań kolegialnych, na któ 
rycb powziął 325 uchwał. Mia­
sto zatrudniało w roku spra­
wozdawczym ogółem 2.329 pra­
cowników umysłowych i fizy­
cznych, z czego na administra 
cję miejską przypadło 499 pra­
cowników umysłowych, a na 
przedsiębiorstwa miejskie 208. 
Reszta to robotnicy, zatrud­
nieni stale bezpośrednio przez 
Zarząd Miejski i przedsiębior­
stwa.

Stan ludności cywilnej w

Gdyni na 31. 12. 1948 r. wyno­
sił 114.032 osoby, zwiększając 
się w porównaniu ze '.stanem 
sprzed roku o 6.172 osoby. W  
mieście podniósł się wydatnie 
stan bezpieczeństwa, polepszy­
ły się warunki sanitarne i u- 
czyniono postęp na polu oświa 
ty. Najmniejsze stosunkowo o- 
siągnięcia zanotowano w bu­
downictwie mieszkaniowym z 
powodu braku odpowiednich 
kredytów. Nie mniej miastu 
przybyło szereg nowych gma­
chów, co świadczy o jego dal­
szych tendencjach rozwojo­
wych.

Nad sprawozdaniem rozwi­
nęła się ożywiona dyskusja, o- 
swietlająea zarówno dodatnie, 
jak i ujemne strony działalno­
ści samorządu w ubiegłym ro­
ku. Dyskusję zamknął po wy­

powiedzi prezydenta, tow. Sto­
larek, podkreślając jej pozy­
tywny przebieg. Na wniosek 
przedstawiciela klubu radnych 
PZPR plenum jednogłośnie za 
aprobowało przedlpżone spra-

WRECZENIE NAGRÓD -  
LITERACKIEJ I PLAST1- 

CZNEJ
Z kolei odbyło się wręczenie 

nagród pieniężnych, przyzna­
nych w dziale literatury i 
“¿tuk plastycznych przez Za­
rząd Miejski: literatowi mary- 
niście Mieczysławowi Zydlero- 
wi i utalentowanemu artyście 
malarzowi M. Kasprowiczowi. 
Do laureatów przemówili wice 
prezydent tow. Gruszczyński i 
przewodniczący Rady tow. Sto 
larek- Sala zgotowała laurea­
tom serdeczna owację. (vy)

ZNACZNA PODWYŻKA PŁAC
pracowników samorzqdowych

Nowe uposażenia służbowe pra­
cowników Zarządu Miejskiego w 
Gdyni, a zwłaszcza niższych funk­
cjonariuszy samorządowych, po­
prawiły się wydatnie dzięki no­
wej tabeli płac. Tak np. goniec, 
zarabiający dotychczas 6.920 zł. 
miesięcznie, obecnie otrzyma 8900 
zł. Woźny, którego pensja wynosi­
ła 6.920 zł. miesięcznie, zarabia 
obecnie 10.800 plus dodatek ro­
dzinny z Ubezpieczalni Społecz­
nej.

Jeśli chodzi o płaco grupy 10, 9 
i 8, to podwyżka uposażeń tych 
grup pracowników waha się od

Bony tłuszczowe
tr a s  ł a t y

Bony tłuszczowe na m-c luty 1949 
r. wydaje się do dnia 27. bm. Reje­
stracja tych bonów w punktach roz­
dzielczych spożywczych i rzeźniczych 
odbywa się do dnia 31 bm. Niezreali­
zowanie bonów w terminie będzie po­
wodem straty przydziału na jedną 
wzaiednie dwie dekady. Terminów 
dodatkowych nie będzie.

Za Prezydenta Miasta 
Naczelni]«: Wydziału 

Przemysłu, Handlu i Aprowizacji 
(_ ) Zygmunt Szto,lcenberg

Walne zgromadzenie
Towarzystwa Krajoznawczego

Dnia 30 bm. (niedziela) rb., o 
godz, 10 odbędzie się Walne Zgro­
madzenie Gdańskiego Oddziału P. 
T. Krajoznawczego w Dyrekcji La­
sów Państwowych w Oliwie, ul. o- 
lanki 125. Przedmiotem obrad bę­
dzie sprawozdanie ustępującego i 
wybór nowego Zarządu Oddziału.

Po zgromadzeniu organizuje się 
wycieczkę do Politechniki na wysta- 
wę DTK pt. „Piękno Ziem Odzy­
skanych w fotografii4*.

ociem niały111
Gdańska Liga Kobiet zwróciła się 

do społeczeństwa o dostarczenie dla 
Zakładu Ociemniałych starej makula­
tury w postaci nieużytecznych zeszy­
tów szkolnych i sztywnego kartonu. 
Makulatura posłuży ociemniałym do 
sporządzenia niezbędnych pomocy na­
ukowych. Na apel odpowiedziało Pań­
stwowe Gimnazjum i Liceum Han­
dlowe w Sopocie, przesyłając do Od­
działu Ligi 2500 zeszytów.

W akcji tej powinny wziąć udział 
Wszystkie szkoły z terenu naszego 
hiiasta, aby pomóc niewidomym. Jest 
to pomoc niekosztowna, wymaga tyl­
ko trochę dobrej woli. Na pewno w 
szafach szkolnych znajdują się setki 
nieużytecznych zeszytów klasowych, 
które w Zakładzie Ociemniałych za­
mienią się w cenny materiał. (d).

160 domów miesikalnyclt 
wyremontuje Gdańsk w I kwartale rb.

Administracja Nieruchomości Miejskich w Gdańsku po 
przyjęciu w użytkowanie nieruchomości poniemieckich, o- 
puszczonych i t. p. napotykała na wiele trudności, wobec 
dużego stopnia zniszczenia domów i konieczności poczy­

nienia wkładów inwestycyjnych.
Z eksploatacji 7992 budynków i 1554 placów w ciągu 3 

łat administracja nieruchomości uzyskała 168.059.328 zł. Z 
funduszów tych wyremontowano dotychczas 850 domów’ 
oraz założono instalację sieci wodociągowo - kanalizacyjnej 
w 915 domach. Poza tym założono 2190 punktów świetlnych.

W roku 1948 odremontowano przeszło 30 domów’ z do­
tacji Rady Państwa.

W pierwszym kwartale roku 1949 są przewidziane po­
ważne prace remontowe, które obejmą 16-cie domów liczą­
cych 1772 izb mieszkalnych. Na roboty remontowe przezna­
czono 26 milionów złotych.

Największa ilość domów zostanie odremontowana w 
dzielnicach robotniczych: w Siedlicach 61 domów, na Tro­
janie — 23, na Siankach — 18, w Letniewie — 17, we Wrze­
szczu — 16, w Oruni — 10, w Oliwie — 2, w Gdańsku Dol­
nym — 1.

2.600 zł. do 3.040 zł., zaś dla gru­
py 7 i 6 od ca. 3.500 zł. do 4.500 
zł.

Inaczej przedstawia się sprawa 
w przedsiębiorstwach miejskich, 
które ze względu na swą rentow­
ność, posiadają wyższą siatkę 
plac pracowniczych.
W Zarządzie Nieruchomości Miej 

skich przeciętna pensja miesięcz­
na wynosi 12.694 zł. W Halach 
Targowych 14.100 zł., w Rzeźni— 
14.909 zł., w Wodociągach i Ka­
nalizacji — 16.789 zł. Pracownicy 
godzinowi otrzymują średnio 54,89 
zł za godzinę. Korzystną podwyż­
kę płac uzyskali pracownicy Szpi­
tala Miejskiego, których ryczałty 
miesięczne wahały się dawniej w 
wysokości od 6.435 zł. do 9.000 zł. 
Obecnie otrzymują oni od 9.600 zł. 
do 14.105 zł. miesięcznie z tym,

jioozbudowuny budynek Izby Handlowej w Gdyni

Na 10 i 8 lat w ięz ien ia
skazał sąd głównych oskarżonych 
w procesie o nadużyciu w garbarniach

W dniu wczoraj*szym Sąd Okrę 
gow;v w Gdańsku wydal wyrok 
w sprawie oskarżonych o nadu­
życia w garbarniach w Straszy- 
nie i Rumii-Zagórzu.

Feliks Wądołkowski, były kie­
rownik garbarni skazany został j 
na 10 łat więzienia i utratę praw 
obywatelskich i honorowych na 
lat 10. Witold Sarosiek na 8 iat 
więzienia i utratę praw na lat 
10; Józef Roszkowski na 6 lat ‘

więzienia i 5 lat utraty praw o- 
bywateiskich i honorowych; Zbi 
gniew Kamiński na 4 lata i u- 
t,-atę praw na 5 lat. Sprawy: Ka 
rola Borkowskiego, Alfonsa Bor 
kowskiego, Jana Bianka, Jana 
Uynkiewicza i Józefa Konewki 
Sąd wyłączył z postępowania d(i 
raźnego i postanowi! przekazać 
do rozpatrzenia w trybie zwyk­
łym. Alfred Koryeiński i Euge­
niusz Korusiewicz zostali unie­
winnieni.

Zatrudniony w Zarządzie Miej-UU jLT.iuu 2.1. & x-jxxxtlc . . r* j • ac. 1 » • , i t.* « „ 7 . , TPr^at^i^skim w Gdym 4o-letm stolarz Janze pracownikom Szpitala Epidemi , , n .. r/
armartfa 40- MlUer’ zamieszkały w Bumu /ago-

Kursy Ligi Lotniczej
Celem spopularyzowania za­

gadnień lotniczych wśród sze­
rokich mas pracujących i mło 
dzięży —- Liga Lotnicza urzą­
dza w miesiącu lutym br. F 
sy Ogólriolotnicze.

Lotnictwo, które w pań­
stwach burżuazyjnyeh jest do­
stępne tylko dla przedstawi­
cieli warstw posiadających, w 
naszych warunkach winno 
stać »się dostępne dla wszyst­
kich. W  _ psychice robotnika, 
chłopa i jego dziecka lotnict­
wo powinno przestać być nie­
osiągalnym marzeniem, lecz 
zupełnie realnym, osiągalnym 
celem i służyć, — jak wszyst­
kie elemeuty państwa dążące 
Bo do socjalizmu, — klasie ora 
cującoj. Siła Odrodzonego Lot 
nictwa polega na jego ścisłym 
związku z milionowymi war­
stwami pracujących ludzi 
miast i wsi.

Lotnictwo w państwie socja­
listycznym oddawać może du­
że usługi w codziennej pracy, 
np.: w rolnictwie, przy nisz­
czeniu szkodników leśnych_ i 
pożarów lasów, przy szybkiej 
pomocy dla chorych, przy roz­
prowadzaniu prasy i w wielu

innych dziedzinach.
Kursy Ogólnolotnicze odby­

wać sie, będą począwszy od 14. 
II. 1949 r. w poniedziałki, śro­
dy i piątki o godz. 17-tej w 
świetlicy Ligi _ Lotniczej, 
Wrzeszcz, ul. Kościuszki 30 m. 
3 Ip . Kursy obejmują 18 go­
dzin wykładów i umożliwią 
wzięcie udziału w Kursach O- 
gólnolotniezych II st. Po za­
kończeniu kursu i egzaminach 
będą wydawąne świadectwa u- 
kouczenia.

Opłata za kurs wyniesie dla 
członków Ligi Lotniczej zl 50, 
dla pozostałych zł 100. .Bliż­
szych informacji udziela i 
przyjmuje zapisy sekretariat 
Dyrekcji Okręgowej L. L. 
Wrzeszcz, ul. Kościuszki 33 
(dojazd tramwajem Nr 8) w 
godz. od C—13-tej codziennie o- 
raz we wtorki, czwartki i sô  
boty od godz. 15-tej do 13-tej 
w świetlicy Dyr. Okr. L. L. ul- 
Kościuszki 30 m. 3 I p.

cznego przysługuje ponadto 40 
procentowy dodatek, przyznany ze 
względu na niebezpieczeństwo 
przy wykonywaniu obowiązków 
służbowych.

Należy nadmienić, iż dość po­
ważną pozycją w budżecie pracow 
nika jest mleko, które gwarantu­
je mu bezpłatnie umowa zbiorowa 
Dla dzieci do 3 lat — 14 litrów 
miesięcznie, zaś dla dzieci od 3 do 
14 lat ■ -— 7 litrów miesięcznie.

Zebranie informacyjne
Ligi Kobiet w Sopocie

Liga Kobiet w Sopocie organizu­
je dnia 24 bm. zebrania dla wszy­
stkich n:»ieszkańoów Sopotu oraz

Straszny wypadak

członkiń, na których zostanie objaś­
niony nowy system płac.

Zebrania te odbędą sic* w trzech 
punktach: 1̂  w lokalu Ligi Kobiet 
przy ul. Stalina 753 —  godz. 17-ta, 
2) w szkole podstawowej . Nr 3 przy 
ul. Wejherowskiej Nr 1 —  godz. 
18-ta i w lokalu SL przy ul. Pow- 
stańców Warszawy Nr 9 o godz 
17-tej. (lig)

rze, zatrudniony był przy ostrzeniu 
piły w stolarni. W  pewnej chwili na 
skutek bliżej niewyjaśnionych oko­
liczności, piła odskoczyła i uderzy­
ła w głowę stolarza. Miller doznał 
pęknięcia podstawy czaszki, z któ­
rej częściowo wypłynął mózg.

Nieszczęśliwego pracownika prze­
wieziono natychmiast do Szpitala 
Miejskiego, gdzie dokonano poważ­
nej operacji.

Stan rannego beznadziejny.

Zapisy kandydatów do Państw. Gimnazjum
i Liceum Ogólnokształcącego dla dorosłych

Zapisy kandydatów na wszystkie 
semestry do Państwowego Gimna­
zjum i Liceum Ogólnokształcącego 
dla Dorosłych w Gdyni przyjmuje 
się do dnia 12 lutego br. codzien­
nie (prócz sobót i świąt) w godz. 
15— 21 w siedzibie szkoły (Gdynia 
— Grabówek, ul. Czerw. Kosynierów 
108 A —  Bloki Miejskie). Informa­
cje telefoniczne pod Nr 39— 35.

Egzamin wstępny w I terminie od 
będzie się w dniach 31 stycznia i 
1 lutego br. o godz. 17, zaś w II

terminie —  w pierwszych dnia 
kwietnia.

Ostatnie przedstawienia
»Pana Jowialskiego«

W dniu 22, 23, 24 bm. odbędą 
się trzy ostatnie przedstawienia ko­
medii A. Fredry w inscenizacji i re­
żyserii Iwo Galla.

Początek przedstawienia o godz. 
19,30. Zniżki ważne.

Przedsprzedaż biletów w kasie 
Teatru od 10,30— 13-tej i od 17,30 
— 19.30.

Konferencja aktjjuiistek
L i g i i  f f f & f o i e i

18 bm. odbyła się w. Gdańsku 
konferencja aktywistek Ligi Ko­
biet, poświęcona omówieniu refor­
my płac, oraz kontroli handlu spół 
dzieiczego.

Tow. Zawidzka z ramienia Wy 
działu Kobiecego PZPR wygłosiłą 
referat, naświetlający obydwa te 
zagadnienia ze szczególnym uw­
zględnieniem korzyści, jakie daje 
ludziom pracy nowy system płac.

Tow. Ambrożewicz, z Wydz. 
Spółdzielczego PZPR przedstawił

ChTPD SZKOLI KIEROWNICZKI
żłobk ów w iejsk ich

W  obszernej sali PCK w Sopo­
cie odbyło się 19 lun. otwarcie pier­
wszego w Polsce kursu dla kiorowni 
czek żłobków wiejskich. Na kurs 
zjechało ponad 50 kandydatek z 
Woj, nadmorskich i z głębi krain.

Uroczystość zagaił prezes TFoj. 
Oddziału Ch TPD nil. Wojak, który 
Przedstawił cele GlifPD i sposoby 
ich realizacji. Następnie przemawia­
li przedstawiciele organizacji spo­
łecznych i Woj. Wyd-iału Zdrów a. 
Przedstawicielka PCK ob Lor en. 
cznk w serdecznych sł w-ch zwró- 
* ’G H*ę do przyszłych kie-ow icr. k 
żłobków z wezwaniem do mtensyw- 
nej pracy. Delegatka SL ob. Furia- 
łówna udzieliła wskazówek, które 
pomogą kandydatkom zdobyć zaufa*
*1« kobiet wiejskich.

Kur» jest trzymiesięczny. W  cią­
gu pierwszych dwóch miesięcy uczę 
stniczki zapoznają się z anatomią 
człowieka, higieną matki i dziecka, 
racjonalnym odżywieniem i tp. Trze 
ci miesiąc przeznaczony jest na 
praktykę, którą absolwentki odbędą 
w Miejskich Ośrodkach Zdrowia i 
szpitalach. Kurs jest bezpłatny, a fi 
nansuje. go ChTPD. Kursantki "ólrzy 
mują na miejscu utrzymanie, nocie 
gi * pomoce naukowe. Wykłady 
trwają od 6 —  8 godzin dziennie. 
Ponadto obowiązuje pra u św^Pi- 
«-owa. Przyszłe kierowniczki żłob­
ków po ukończeniu kursu są zobo­
wiązane do dwuletniej pracy na 
powierzonych im placówkach wiej»

1 «kich. .(Hg).

i ® « *
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cele, zadania ł sposób organizowa 
r.ia komitetów sklepowych przy 
spółdzielniach.
Referent podkreślił, że zadaniem 

Komitetów Sklepowych jest kon­
trolowanie, czy rozdział towarów 
dokonywany jest należycie, czy 
sklep jest urządzony estetycznie i 
czysto, czy klienci obsługiwani są 
sprawnie, czy jest dostateczna i- 
lość i właściwy asortyment towa­
rów itp. Dla tego też w skład tych 
komitetów powinny wchodzić prze 
de wszystkim kobiety.
Duża liczba pytań, postawionych 

referentom, dowodziła żywego za­
interesowania omawianjTYii zagad 
nieniami.

Gorącymi oklaskami powitano 
słowa tow. Tyszkowej, że Pań­
stwo nasze wyasygnowało 53 mi- 
'iarily zł. na poprawę bytu klasy 
iracującej i 80 miliardów na zasi!
i rodzinne. „Te cyfry mówią sa­
le za siebie!“
Następnie konferencja ustaliła 

niań 25 zebrań informacyjnych na 
temat reformy płac, oraz organi­
zacji komitetów sklepowych,

Xieairy
TEATR WIELKI w Gdańsku —

nieczynny.
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni —

„Pan Jowialski“  — A. Fredry, 
godz. 19,30.

TEATR KAMERALNY w Sopocie —
„Szklanka Wody“ Scribe‘a, godz. 
19,30,
Kasa teatrów cjyrjna^o godz. 10,30̂  

—13-tej i 17—39,30.

K ima
Gdynia — Atlantyk — Wielkie Na­

dzieje, dozw. od lat 6.
Gdynia — Warszawa — Lenin w 1918 r. 

dozw. od lat 18.
Gdynia — Goplana — Grzesznicy bez 

winy.
Gdynia — Promień — Triumf dra 

0 ‘Conorra
Gdynia — Fala — Rozanna z siedmiu 

księżyców.
Sopot — Bałtyk — Lenin w 1918 r. 
Sopot — Polonia — Na morskim szlaku 
Gdańsk — Światowid — Czerwony 

krawat
Wrzeszcz — Bajka — Monsieur la So- 

uris.
Wrzeszcz — Capitol — Zagubione dni.

(godz. seansów 15,30, 18,00, 20,30. 
Oliwa — Polonia — Awantura w za­

światach.
Puck — Mewa — Przeczucie 
Elbląg — Bałtyk — Moja siostra Eilen 
Elbląg — Mars — Bolero 
Lębork — Fregata — Pościg 
Wejherowo — Świt — Myszy i ludzie 
Kaszalin — Polonia — Przygoda na 

wakacjach — dozw. dla młodz. 
Tczew — Wisła Zakazane piosenki 
Białogard — Bałtyk — Mr. Smith je- 

dzie do Waszyngtonu — dozw. dlfii 
młodzieży.

Kościerzyna — Bałtyk -i- Aleksander
Matrosów

Kartuzy — Kaszub — Czarodziejski 
kwiat

Jastarnia — Hel — Oflag 27 
Nowy Staw — Tęcza — Decyzja prot 

Milasa.
Ustka — Delfin — Narzeczona z Turk­

menii — dozw. dla młodz. 
Starogard — Polonia — Iwan Groźny 
Szczecinek — Wolność — Błyskawi­

ca — dozw. od lat 14.
Słupsk — Polonia — Wesoły subloka­

tor — dozw. od lat 14.

K a d iLO

' żtw ow a Komunik cc a Samochodowa sakupUa zagrsiurą 0U 
podwozi marki Leyland, które są harosowane « ’ Państwowych Za­
kładach Lotniczych. Konstruktorem nadwozia jest im. Panczakic- 
nńcz z Centralnego Biura Technicznego Przemysłu Motorazycyjnego.

Nadwozie jest wykonane z surowców krajowych 
Wozy, posiadają 46 miejsc siedzących i dwa dla obsługi.

Sprawna działalność 
poczty gdańskiej 
przynosi milionowe zyski

W  miesiącu grudniu 1948 r. Drżę- | » • «  -  Audycja świetlicowa, 19.S0 -  
< n . . r '«A-l-u 1 Auc* literacka poświęcona pamięci
dy Pocztowe na tereme G. a.i ,ka- Lenina, 19.30 — Mozart — Trio B-dur

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na sobotę 22. stycznia 49. 

na fali 1079
6.10 — Dziennik poranny, 6.30 — 

Muzyka poranna, 7.20 — Przegląd 
prasy stołecznej, 8.00 — Audycja dla 
kobiet. 8.30 — „Stare i nowe“ powieść, 
9.15 — Aud. Zw. Nauczycielstwa Pol­
skiego, 9.30 — Wszechnica Radiowa, 
12.04 — Wiadomości południowe, 12. 45f.
— Audycja dla wsi, 14.20 — Kursy dla 
nauczycieli. 14. so — Koncert, 15.10 —- 
„Faje stojące na Bałtyku“ pog., 15.20
— Prognoza pogody, inform, miejsc., 
15.30 — „Baśń o Kopciuszku“ aud. dla 
dzieci. 16.00 — Dziennik popołudnio­
wy, 16.45 — Przy sobocie po robocie, 
17.45 — Aud. Komisji Centr. Zw. Za­
wodowych, 18.00 — Lekcja języka ro­
syjskiego, 1-8.15 — Melodie taneczne,

Gdyni i Elbląga uzyskały z przesy 
lek listowych, paczek, wpłat pitnięż 
nycli, rozmów telefoniczni c i m.ej- 
scowych i zamiejscowych, oraz mię­
dzymiastowych sumę 670 milionów 
słotych.

Nr 2. 20.00 — Dziennik wieczorny. „To 
warto przeczytać“  20.50 — Pogadan­
ka, 21.45 — „Zaczęło się 22 stycznia" 
aud. poetycka, 22.00 — „Karnawał ro­
botniczy“ , 23.00 — Ostatnie wiadomo­
ści, 23,10 — d. c. „Karnawału Robot- 
«iezcgo"s
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5 0  T Y S IĘ C Y  T O Y  Z B O Z A
nabyły w r . ubiegłym Polskie Zakłady Zbożowe w  G d a ń s k u

Dokończenie przemówienia
tow. J. Bermana

Po żniwach ub. roku Polskie 
Zakłady Zbożowe w Gdańsku 
podjęły szeroką akcję skupu 
zboża, która miała ułatwić dro­
bnemu rolnikowi zbyt nadwy­
żek produkcyjnych po najwyż­
szych cenach.. Olbrzymią po­
moc w tej akcji okazały gmin­
ne spółdzielnie Samopomocy 

'ChLpskiej i aparat handlowy 
PCH, który zorganizował na 
terenie województwa 65, dzia­
łających do dnia dzisiejszego, 
punktów skupu i magazynowa­
nia zboża. Zastosowanie stałych 
cen zlikwidowało równocześnie 
spekulację bogaczy wiejskich i 
handlarzy prywatnych, którzy 
wykupując ziarno w okresie 
największej podaży, sprzeda­
wali je zazwyczaj na przednów | 
ku po cenach wygórowanych.i

Ogółem Gdańskie P.Z.Z. na­
było od drobnych producentów j 
ok. 50 tys. ton zboża, które zma j 
gazynowano w zabezpieczonych | 
elewatorach i składnicach.

PZZ-y nie zadowoliły się jed I 
nakże ilością magazynów prze- j 
jętych od Funduszu Aprówiza- 
cyjnego, Społem i Pełnomocni­
ka do sprawT składowania zbo­
ża, lecz wyremontowały wiele 
nowych, obiektów. Dzięki temu 
umożliwiono gromadzenie w 
magazynach każdej zakupionej 
ilości ziarna. Odbudowany w 
Elblągu elewator zbożowy mo­
że pomieścić kilka tys. ton, bez 
obaw'

ciu przy przechowywaniu go w 
tak wielkiej ilości.. Powierzch­
nia magazynowa, którą rozpo­
rządzają gdańskie PZZ, pozwo­
liła nawet na przyjmowanie do 
elewatorów i składnic ziarna 
zakupionego w innych wojewó­
dztwach.

Wybrzeże spożywa w ciągu 
dnia średnio 191 ton mąki, 12,7 
ton kaszy, 1,7 ton płatków ow­
sianych i t.p. Przetworów tych 
dostarczają młyny typu handlo 
wrego o olbrzymiej zdolności 
przemiałowej, które pracują 
również dla ludności innych 
województw. Dostarczają one 
m. inn. specjalnych gatunków 
mąki do wypieku chleba Gra­
hama i Wan der a, rzadko napoty

kanych płatków jęczmiennych i 
kukurydzianych. Największy 
młyn w Starogardzie przerabia 
w ciągu doby 100 ton zboża, 
młyny w Sopocie, Lęborku i 
Gdańsku mogą przerabiać do 
40 ton zboża dziennie każdy, a 
wydajność młynów w Oliwie, 
Wrzeszczu, Elblągu i Malborku 
sięga 30 ton dziennie. Obecnie 
PZZ przejęły również 'łuszczar- 
nię ryżu w Gdyni, wskutek 
czego zdolność przemiałowa 
przedsiębiorstw młynarskich 
woj. gdańskiego znacznie wzro­
śnie. ;

Planowe zaopatrzenie rynku 
w różne asortymenty przetwo­
rów zbożowych pozwoliło na u- 
niknięeie wahania cen i ograni­

czania dostaw, jak to zdarzało 
się w latach ubiegłych. To też 
rynek Wybrzeża nie odczuł żad 
nego wstrząsu z chwilą zniesie­
nia zaopatrzenia kartkowego na 
chleb i mąkę. Dostatecznie du­
że zapasy zboża w magazynach 
zapewniają również na przysz­
łość pełne zaopatrzenie ludności 
w potrzeby zbożowe i chleb.

W roku 1949 Zakłady Zbożo­
we przygotowują się do dalszej 
rozbudowy aparatu handlowe­
go i magazynowego, dążąc do 
pokrycia zapotrzebowania apro 
wizacyjnego ludności i nabycia 
całej nadwyżki zbożowej rolni­
ka gdańskiego. Dotychczasowe 
osiągnięcia PZZ rokują, że za­
dania te będą wykonane. (m)

Im
tym
dbać

ostrzejsza jest wałka, 
bardziej powinniśmy 

o rozszerzenie naszych 
wpływów na elementy chwiej 
ne, które do nas się zbliżają: 

Pamiętajmy słowa Lenina: 
„jednym z największych i 

na jniebezpieczniejszych * błę­
dów komunistów (jak i wo- 
góle rewolucjonistów, którzy 
skutecznie zrealizowali po­
czątek rewolucji) jest w yo-i
brażenie, jakoby można by- i  ogólnych twierdzeń i formuło; 
lo dokonać rewolucji ręko- wał konkretne zadania partii

6 mil zł na cele kutt-oświatowe
robotnikóir fabrycznych mój. gdańskiego
O A « * a < l y  Z  u  .  Z o w .  S P reac& M jn iB tóu j R o i n y c h

^  dniu 20 bm. w gmachu OKZZ 
odbyło się plenarne posiedzenie Za­
rządów« Oddziałów Zw. Zawodowe­
go pracowników rolnych wojewódz­
twa gdańskiego.

_\a zebranie przybyli przewodni­
czący Komitetów Folwarcznych, 
przodownicy pracy i aktywiści Zwiąż 
ku Zawodowego pracowników rol­
nych.

Zebranie zagaił sekretarz okręgo-
wy związku, to w. Cielibała, powołu- 

Ż6 zboże ulegnie zepsu- jąc do prezydium zebrania przyby-

Pięćset mieszkań

lego z V; arszawy sekretarza Zarządu 
Głównego, tow. Nowaka, skarbnika 
Zarządu Okręgowego tow. Antono­
wicza, przedstawiciela ZMP, tow. 
Kiliana, oraz przodowników pracy 
tow. tow. Nogę i Kowalczyka.

U C H W A Ł Y  K O N G R E S U  
D R O G O W S K A Z E M  W  P R A C Y  
Relerat sprawozdawczy z I Kon­

gresu PZPR wygłosił tow. Nowak. 
Mówca zapoznał słuchaczy z uchwa­
łami Kongresu Zjednoczeniowego, 
które wykreślają w sposób zdecydo­
wany linię naszej polityki gospodar 
czej w mieście i na wsi. Do zaostrza­
jącej się coraz bardziej walki klaso­
wej należy mobilizować coraz szer-

przydzielono ludziom pracy w Wejherowie,“ '
Sprawy mieszkaniowe ^  ejherowa, 

jak również wielu innych miast kra­
ju stanowią wielką bolączkę ludnoś­
ci. obec ogromnego zniszczenia 
państwa, a tymbardziej warsztatów 
pracy sprawy te były stale odsuwa­
ne na dalszy plan. Powolny rozwój 
budownictwa mieszkaniowego i wy­
soki napływ ludności pracującej na 
teren W ejherow a wytworzył dość 
trudną sytuację mieszkaniowy.

NT roku ubiegłym stan ludności 
miasta wzrósł o 2 178 osób i wynosi 
obecnie 17 569 osób. Spowodowało 
to konieczność zagęszczenia mie­
szkań przez Wydział Kwaterunko­
wy, który przydzielił 280 pokoi sub­
lokatorskich i wyjątkowo dużą ilość 
—  2-10 —  mieszkań lokatorskich. 
Wyjątkową opieką otoczono świat 
pracy, a przede wszystkim robotni­
ków, którzy otrzymali 263 przydzia­
ły, następnie rzem ieślnicy---- 170 i
urzędnicy -—  93 przydziały.

Zrozumiałe, że Zarząd Miasta nie 
mógł załatwić pozytywnie wszyst­
kich spraw mieszkaniowych i ok. 
200 osób czeka jeszcze na dalsze 
przydziały. Istniejące trudności mo­
że jedynie usunąć budownictwo mie 
szkaniowe, przeprowadzane przez 
poszczególne zakłady pracy, celem 
zapewnienia mieszkań ich pracowni 
kom. (ms)

uaktywniać Komitety Zespołowe 
Folwarczne.

W  T R O SC E  O P R A C O W N IK A  
R O L N E G O

Następnie mówca omówił zagad­
nienia opieki nad robotnikiem» rol­
nym i jego rodziną i wykazał różni­
cę między warunkami życiowymi ro­
botnika rolnego w Polsce przedwrze 
śniowej i obecnie.

Decyzją Ministerstwa Zdrowia 
przeznaczono dla członków Zw.

M ało i śred n ioro ln i chłopi
w zarządzie po w. ZSCh w Starogardzie

Przydział na karty odzieżowe
w  Elblqgu

Rozdział artykułów, bawełnianych, 
wełny i obuwia z dodatkowej (osta­
tecznej) rejestracji 1948 r. kart 
odzieżowych na terenie m. Elbląga, 
będzie trwał do 5-go lutego 1949 
roku. Po tym terminie żadne rekla­
macje uwzględniane nie będą.

112 wyjazdów
w ciągu dwu tygodni pracy

W sali Teatru Miejskiego w 
Starogardzie zebrało się .w. nie­
dzielę 16 bm. ponad 300 delegatów 
Zw. Sam. Chłopskiej z . całego po­
wiatu. Celem zjazdu, było m. in. 
dokonanie wyboru nowego zarzą­
du powiatowego ZSCh. Po zaga­
jeniu zebrania przez prezesa Pisz- 
ka przewodnictwo objął małorol­
ny chłop ze Skórcza ob. Leszman.

Delegaci wysłuchali referatu 
przedstawiciela Wojewódzkiego 
Zarządu Zw.-Samopomocy Chłop­
skiej — Felczaka. Po sprawozda­
niu ustępującego Zarządu Powia­
towego oraz kierownictwa spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej 
wywiązała się obszerna dyskusja.

Dyskutanci skrytykowali nie- 
| które posunięcia dotychczasowe- 
| go Zarządu Powiatowego zwłasz- 
! cza hołdowanie w pracy systemo 
| wi protekcji. W gminnych spół­

dzielniach v/ Zblewie i Skórczu 
stwierdzono niedobory kasowe. 
Kontakt ze wsią był naogół sła­
by. Kredyty na odbudowę wsi nie 
były rozdzielone właściwie. Zbyt 
mały udział chłopów mało- i śred 
morolnych w zarządach organi­
zacji wiejskich i w komisjach, co 
ułatwiało wrogą działalność bo­
gaczy. W dążeniu do radykalnej 
zmiany stosunków w starogardz­
kim ZSCh prezesem powiatowym 
wybrano jednogłośnie wzorowego 
rolnika tow. Józefa Maliszewskie­
go, 5 hektarowego chłopa z Ko- 
koszkowych.

Skład nowego zarządu pozwala 
mieć nadzieję, że obecnie we 
Wszystkich sprawach uwzględnia­
ne będą przede wszystkim potrze­
by mało i średniorolnych chło­
pów. (S. C.).

Zaw. Prac. Rolnych dodatkowych 
1000  miejsc bezpłatnego leczenia w 
sanatoriach. Zarząd Główny, wyasyg­
nował 6 milj. zł. na cele kulturalno- 
oświatowe, a Zarząd Okręgowy u- 
dzielił dla robotników rolnych woj. 
gdańskiego pożyczek bezzwrotnych 
na łączną sumę ok. 700 000 zł. 
P R Z E Z  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  

P R A C Y  D O  SO C JA L IZM U
Z kolei zabrał głos tow. Cielibała, 

który omówił formy i zadania współ 
zawodnictwa pracy wśród członków' 
związku. Zw. Zawodowy Pracowni­
ków Rolnych Okręgu Gdańskiego —  
mówił prelegent —  może poszczy­
cić się 300 przodownikami pracy, a 
Czyn Przedkongresowy, którego dal­
szą realizację stanowić będzie wzmó 
żona wydajność pracy, podniósł do­
chód społeczny wuj. gdańskiego o 
14 milionów zł.

Na apel tow. Cielibały robotnicy 
rolni majątków państwowych woj. 
Gdańskiego postanowili wezwać do 
współzawodnictwa pracy robotników 
z majątków Samopomocy Chłop­
skiej. Przy spontanicznych okla­
skach wręczono 'radioodbiornik, -— 
dar Zarządu Głównego —  zespołowi 
Lisewo za przekroczenie planu i 
zwycięstwo we współzawodnictwie 
pracy prowadzonym pomiędzy po­
szczególnymi zespołami folwarczny­
mi.

CZUJN OŚĆ R O B O T N IK A  —  
TO  G W A R A N C J A  W Y K O N A N IA  

P L A N U  G O SP O D AR C ZE G O
IX dyskusji, jaka wywiązała się 

po referatach tow. tów. Nowaka i 
Cielibały, omawiano zagadnienia u>a 
jątków państwowych i spółdzielczoś­
ci wiejskiej oraz wykazano koniecz­
ność wprowadzenia we w s z y s t k ic h  
majątkach narad gospodarczych.

Po zaakceptowaniu przez zgroma­
dzonych planu pracy związku przed 
stawionego przez Zarząd Główny i 
zatwierdzeniu budżetu na 1949 rok 
zebranie zakończono odśpiewaniem 
„Międzynarodówki“ . (G)

ma samach rewolucjonistów. 
Wręcz urzeciwnie, w imię po 
wodzenia każdej poważnej 
pracy rewolucyjnej należy ko 
niecznic zrozumieć i wcielić 
w życie to, że rewolucjoniści 

potrafią odegrać rolę tylko a- 
wangardy istotnie zdolnej do 
życia i przodującej klasy. 
Awangarda tylko wtedy spel 
nia zadanie awangardy, kie­
dy "»trafi nie odrywać się od 
kierowanych przez siebie 
mas i rzeczywiście masy te 
prowadzić naprzód”.
Jakie sa perspektywy na­

szej walki?
W  jednej ze swych ostatnich 

prac, pisanych w marcu 1923 
r. „Lepiej mniej, ale lepiej”. 
Lenin, zaglądając w przysz­
łość, .wskazywał, że ó wyni­
kach walki między socjaliz­
mem a kapitalizmem zdecy­
duje w ostatecznym rachunku 
postawa olbrymiej .większości 
ludności _ globu ziemskiego.

„Właśnie ta większość lud- 
uości — pisał Leniu — wcią­
ga się w ostatnich latach z 
niezwykłą szybkością do wal­
ki o swoje wyzwolenie tak, 
że w tym sensie nie może być 
nawet cienia wątpliwości To 
do tego, jakie będzie ostate­
czne rozstrzygnięcie świato­
wej walki.

W  tym sensie ostateczne 
zwycięstwo .socjalizmu jest 
całkowicie i bezwarunkowo 
zapewnione”.
Czyż zwycięski pochód bo­

haterski Chin Ludowych nie 
nest świetnym potwierdzeniem 
te:i przepowiedni f

Czyż nie jest wielkim trium- 
iem leninizmu?

Czy bohaterska walka pro­
letariatu krajowy kani tal isty- 
cznych, szczególnie Francji i
’v\łoph, nie jest dowodem nie-

POWIAT SŁUPSKI
c z e A ia  «fer o s t c c f f e i i c o c c /

Akcja zasiedlania powiatu słup­
skiego nić jest jeszcze zakończona. 
Majątki OSP mogą przyjąć jeszcze 
103 rodziny. Indywidualnych gospo­
darstw rolnych, gotowych do natycli 
miastowego objęcia jest w powiecie 
38. Gospodarstw rolnych wymagają­
cych mniejszego remontu lub poni­
żej 50°/o zniszczenia, w powiecie 
słupskim znajduje się 115, powyżej 
5 0%  —  380. Na osiedleńców czeka 
jeszcze 7 160 gospodarstw rzemieśl-
niczych (z warsztatami pracy), leś- szych osiedleńców. (IK)

O G Ł O S Z E N I E
G D A Ń S K I  U R Z Ą D  M O R S K I
o rg a n izu je  w Gdyni 3 m ie s ię c zn y kurs nauki

dla kranistóuj (dźudgoujgch)

Ogłoszenie o licytacji

iW  Ubezpieczalni Społecznej 
Słupsku odbyło się w tych dniach 
posiedzenie Rady Pogotowia Ratun­
kowego. Sprawozdanie z dotychcza­
sowej działalności pogotowia złożył 
lekarz powiatowy i miejski dr Płu­
dowski. Założone przed 2-raa zaled­
wie tygodniami Pogotowie Ratunko­
we, w ciągu tego okresu czasu 81 
razy wyjeżdżało po chorych na te­
renie powiatu i odbyło 31 wyjazdów 
w mielcie. Ogółem wzywano Pogo­
towie w 112 wypadkach.

Ubezpieczeni korzystają z pomocy 
pogotowia bezpłatnie, natomiast dla 
nieubezpieezonych ustanowiono spe­
cjalny cennik.

JAK PRACUJE KOMITET CZŁONKOWSKI
przy spółdzielni w Szynkowych?

W  powiecie Kwidzyń Komitety 
Członkowskie Spółdzielni Gmin­
nych w większości zostały już zor­
ganizowane i rzopoczęły pracę.

Najsprawniej pracuje Komitet 
Członkowski sklepu Nr 2 w Szynko­
wych, (własność Gminnej Spółdziel­
ni w Sadlinkach).

Kierowniczką Komitetu jest miej­
scowa nauczycielka. Komitet zbiera 
się na swoich zebraniach regularnie 
co 10 dni. Na zebraniach tych oma-

CZYTAJCIE 
I PRENUMERUJCIE
P R A S Ę  Z .S .R .R .
Z a m ó w i e n i a  prenumeratg przyjmuje :

u; Gdańsku — BSW „Prasa”, 
ul. Kosynierów Gdyńskich 11

uj Sopocie — RSW „Prasa’ , 
ul. Marsz. Stalina 763

124/6

w Gdyni — RSW „Prasa”, 
ul. Świętojańska 66

fiu się wszystkie sprawy dotyczące 
sklepu i zaopatrzenia ludności.

Przed każdym, zebraniem Komitet 
przeprowadza wizytację sklepu, in­
formując się o potrzebach sklepu i 
notując braki, rtiedociągnięcia i błędy

Materiał z wizytacji stanowi pod­
stawę do wniosków uchwalanych na 
zebraniu, a kierowanych do Zarzą­
du Spółdzielni. Komitet zażądał już 
zmiany wyglądu estetycznego sklepu. 
Do zarządu zwrócono się z apelem
0 powiększenie ilości towarów w 
sklepie.

Komitet brał udział w rozprowa­
dzeniu przez sklep butów i mate­
riałów odzieżowych. Przy rozprowa­
dzeniu butów gumowych, Komitet 
sporządził listę otrzymujących, a że 
sklepowa nie zastosowała się do 
imiennego Wykazu i rozdała je we­
dług swego upodobania, Komitet po 
zbadaniu rozdziału spowodował 
zwrot batów wydanych niewłaściwie
1 usunął nieuczciwą pracownicę.

Nie wszystko jednak w pracy Ko­
mitetu układa się pomyślnie. Jedną 
z zasadniczych trudności stanowi 
obojętność wobec jego wniosków Za­
rządu Spółdzielni Gminnej.

Na wiele pytań i wniosków Ko­
mitet nie otrzyma! dotychczas ja­
kiejkolwiek odpowiedzi. Dowodzi to 
lekceważenia jego pracy i braku zro 
zumienia dla poważnej roli Komite­
tów Członkowskich w pracy spół­
dzielni.

Dzięki żywej pracy Komitetu 
Członkowskiego w gromadzie Szyn­
kowy, wzrasta stałe ilość członków 
Spółdzielni, zwłaszcza mało i średnio 
rolnych chłopów^

Rellektanci winni posiadać conajmniej ukończoną 
szkołę podstawową oraz praktykę w zawodzie mecha­
nicznym i elektrycznym.

Wiek od 22 do 40 lat.
Podczas kursu absolwenci będą otrzymywać wyna­

grodzenie miesięczne i na okres ćwiczeń praktycz­
nych będą ubezpieczeni od wypadków.

Podania wraz z życiorysem i zaświadczeniem odby­
tej nauki oraz 2 fotografiami należy uskładać osobiście 
w G. U. M. — Oddział Dźwigowy w Gdyni ul. Pol­
ska do dnia 1 lutego. 264/k

GDAŃSKI URZĄD MORSKI

Zarząd Okręgowy

Państwowych nieruchomości Ziemskich
uj Gdańsku

Dnia 27. I. 1949 r. o godz. 11-tej odbędzie się w Eks- 
pedycji towarowej Gdynia przy ul. Jana z Kolna li­
cytacja następujących przedmiotów:
1 samochód 3-kołowy bez tylnego ogumowania,
1 motocykj z dobrym ogumowaniem marki „Wiktoria“ , 
1 waga decymalna, syst. belkowego nośności 1000 kg.,
6 motorów elektrycznych równego typu.

Przeznaczone na sprzedaż przedmioty, będzie można 
obejrzeć w Ekspedycji towarowej Gdynia, przy ul. 
Jana z Kolna dnia 27. I. 49 r. o godz. 9-tej.
281/k Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych.

C EN TR ALN Y  ZA R ZA D  
PAŃSTW OW EGO P R ZE M Y S ŁU  KONSERW OW EGO W W AR SZAW IE 

DYREKCJA HANDLOWA 
oddział d la Wybrzeża w  Sopocie
przeniosła swoje biura z ulicy Sobieskiego nr. 26 
na ulicę Marsz. Stalina 746, I piętro w Sopocie.

Dyrekcja 520-2»
Telefony: Dział Handlowy 520-08

Bucha’teria 520-37
pitnie  poszukuje!

1. administratorów zespołów
2. rządców majątków
3. referentów (wykształcenie średnie)
4. księgowych
5. kalkulatorów
6. oraz fachowców — rolników z praktyką.

Podania wraz z życiorysem oraz referencjami kiero­
wać: Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich 
— Wydział Personalny,

30 k
O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

Gdańsk-Wrzeszcz, Danusi 4.
234/k

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE
ORUi;«.l NADMORSKIEGO

Gdańsk, Wały Jagiellońskie «

U B
ZGUBIONO kartę RKU na 
nazwisko Dziubak Włady­
sław, Kowakowo, pow. E l­
b lą g .  277

¡EGUT-TONG uowod osobi­
sty. Konstanty Łukomski, 
Tczew, Bałdowska 31. 275
ZGUBIONO dowód osobisty 
na nazwisko Ńeubauer Jad­
wiga, Tczew, Słowackiego 
nr. 1. 274

1 ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na dosta-
niżej wymienionych maszyn:

1) 1 adresarkę „Adrema“  z alfabetenf „P ico“ ,
2) 3-ch arytmometrów,
3 )2-ch maszyn sumujących ręcznie,
4) 1 maszyny sumującej elektrycznej,
5) 2-ch maszyn do pisania z długim wałkiem,
Oferty w zalakowąriych kopertach bez podania fir­

my należy składać w pokoju nr. 410 (Wydział Zaopa­
trzenia) do dnia 31. stycznia rb. godz. 10.00. Tegoż dnia 
o godz. 11.00 nastąpi otwarcie ofert.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta, oraz częściowe lub całkowite unie(waąnienie prze­
targu bes podania powodów, 226)li

ZGUBIONO kartę RKU 
Pruszcz, ul. Słowackiego 27 
wystawioną przez RKU Cie­
chanów. Zalewski Kazi­
mierz. 265

108

ZGUBIONO zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego. 
Flysikowska Anna, Wejhe­
rowo —  Smiechowo. 236

O  Ż  N
1000 zł PŁACĘ za jeden kg 
zużytych filmów (błon) 
rentgenowskich i fotogra­
ficznych nie mniejszych jak 
9 X 12. Faehoński, Chorzów 
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zwyciężonej mocy leninizmu!
Czy zwycięskie budowanie 

iundainentów socjalizmu W  
i: oLsee i w innych krajach 
Demokracji Ludowej nie jest 
triumfem leuinizmu ?

Czy zwycięskie budowanie 
komunizmu w Związku Ra­
dzieckim nie jest zwycięstwem 
leninizmu, , zwycięstwom idei 
Lenina i Stalina?

Lenin nie ograniczał się do

dla danego okresu.
Nasze zadania wskazał nam 

Kongres Zjednoczeniowy, któ 
ry przyjął za podstawę wielką 
naukę marksizmu - leninizmu.

Dlatego skupić musimy 
wszystkie siły dla realizacji 
programu, nakreślonego przez 
nasz Kongres Zjednoczeniowy 
- -  pierwszy Kongres naszej 
Partii.
f  Wzmacniać będziemy wy> 

trwale nasze ludowe państwo* 
zwalczając nieubłaganie jego 
wrogów, upowszechniać i ro* 
wijać będziemy zdobycze kul- 
turalne i twórczość kultural­
ną w oparciu o najlepsze tra­
dycje i całą postępową spu­
ściznę narodu.

Pogłębiać będziemy sojusz 
robotniczo - chłopski, brat er; 
stwo robotników z chłopami 
drobno- i śred ule rolnymi.

Wzmacniać będziem liDu- 
stąn. ie naszą partię i prze- 
pajać ją zasadami marksiz- 
nin-leninizinu, ideami Lenina 
i Stalina.

Zakończymy przedtermino­
wo plan 3-Ietni, aby przystą 
pić do realizacji planu 6-let- 
niego, planu zbudowania fnfi 
damentów socjalizmu.

Chcemy, aby nasze pokole­
nie zbudowało Polskę Socja­
listyczną i potrafimy tego do 
konać-

Chcemy przygotować o wic 
le lepsze, szczęśliwsze życie 
dla podrastającego pokolenia 
i potrafimy tego dokonać.

Tą naszą pracą i walka zło­
żymy najpiękniejszy hołd pa­
mięci wielkiego wodza, wiel­
kiego myśliciela i wielkiego 
człowieka — Włodzimierza 
Lenina.

Niech żyje i zwycięża le- 
ninizm.

Niech żyje Stalin!

nycłi i letniskowych, wymagających 
niewielkiego remontu. Ponadto mo* 
na dokwaterować Ni o gospodarstw’ 
już objętych przez nowych właści­
cieli —  275 rodzin, bez obawy zbyt­
niego zagęszczenia. W sunfie mogło­
by osiedlić się w powiecie słupskim 
natychmiast ok. 500 rodzin, a p °  
przeprowadzeniu odpowiednich in­
westycji liczba ta mogłaby się znacz 
nie zwiększyć.

Powiat słupski czeka więc na dal

ZARZĄD Oddziału Związku 
Zawodowego Służby Zdro­
wia w Gdańsku zwołuje 
nadzwyczajne WALNE ZE­
RKANIE CZŁONKÓW OD­
DZIAŁU, które odbędzie 
się dnia 23 stycznia 1949 r. 
o godz. 10 w świetlicy Wy­
działu Zdrowia Zarządu 
Miejskiego — Gdańsk, Hu­
cisko 1.

Zarząd.

KSIĘGOWOŚĆ
organizacja biura i przed- 
sięborstwa handlowego 
pra woźna wstwo — ekono­
mia — korespondencja han­
dlowa- — stenografia — itp. 
Kurs handlu krajowego . i 
zagranicznego dla czynnych 
pracowników i kandydatów 
do zawodu handlowca. Wy­
kłady wysyłamy do domu.

U Listopada 28/2,

Zgłoszenia kierować: 
PAŃSTWOWE TECHN> 
CUM KOHESFONT ’Ni.VT- 
NE DLA HANDLO vVCOW- 
Warszawa, ul. Siehna 18.,
(Załączyć znaczek na odpił' W!"355 I wiedź). A
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Reforma płac a budżet domowy
R o d z in a  robotnika,

pracownika umysł, stanowi 
podstawową komórkę zorganizo 
wanego społeczeństwa, komór­
kę, która posiada swoje potrze­
by i źródła zaspakajania tych 
potrzeb, która musi gospodaro-

Dobry przykład  
r o b o t n i c  „ T r o j a n u "

W Warsztatach Głównych Tro­
jan w Gdańsku odbyło się w ub. 
tygodniu zebranie kobiet, na któ­
rym wszystkie kobiety w liczbie 
120 postanowiły zostać członkinią 
mi Ligi Kobiet,

Do Zarządu nowego Koła Ligi 
weszły kol. Godlewska Jadwiga, 
Abramowska Helena, Stefanowicz 
Czesława, Kosmut Irena, Skowroń 
ska Zofia, Dąbrowska Jadwiga, 
Bartkiewicz Maria, Wąsiewiez Wa 
ieria, Jodeł Maria i Kamińska Zo 
fia.

czy wać ekonomicznie, a więc pla­
nowo.

Na czym ta planowość ma 
polegać? Gospodyni odpowie­
dzialna za swój dom, powinna 
przede wszystkim rozumnie u- 
stalić potrzeby na najbliższy o- 
kres tygodn., czy miesięczńy. 
Powinna przewidzieć, jakie wy 
datki ją czekają i jaką część 
dochodu powinna na nie rezer­
wować.

Gospodyni, aby nie znalezc 
się w  kłopotach finansowych, 
musi sporządzić budżet domo- 
wy. ,

Wprowadzona obecnie refor­
ma płac stanowi poważną po­
prawę bytu ogółu ludności pra­
cującej.

W 7 skali ogólnopaństwowej 
zarobki wzrosną o 10 procent, 
a .. wielu wypadkach wzrost 
ten będzie jeszcze większy. 
Wzrosną też wydatnie zasiłki 
rodzinne. Pracownik posiadają

Wszystkie wyznania korzystają 
z pełnej swobody rozwojowej. 
Ale żadnemu człowiekowi nie 
wolno przekonań religijnych 
wpajać pod przymusem.

Listy do Naszej Korespondencji 
prosimy przesyłać na adres re­
dakcji „Głosu Wybrzeża“ do Dzia 
łu Kobiecego. \

Piszemy listy.
Wolność sumienia a przymus wiary

Jedna z naszych czytelniczek

J S Polska Ludowa zapewniła ka 
żdemu obywatelowi wolność su- 
mienia. Nic wszyscy jednak zda­
ją się ten fakt rozumieć. Dzie­
ci moje uczęszczają do szkoły 
podstawowej. W tej szkołę, a 
zapewne i w wielu innych ksiądz 
wymaga szczegółowych wyjaś­
nień. dlaczego dzieci są nieobee- 

na nabożeństwach niedziel­
nych.

Często dzieci z tego powodu w 
poniedziałek boją się iść do szko 
ly. Albo bojąc się represji, kła­
mią“ .

Wolność sumienia jest w Pol­
sce prawem każdego obywatela.
Powinna Obywatelka sprawę tę 
postawie na zebraniu rodziciel­
skim. Zbadać, jak odnosi się do 
niej dyrekcja szkoły. Jeżeli sta­
nowisko dyrektora szkoły nie 
jest właściwe, należy się odnieść 
do 'wyższych władz szkolnych.

Stosunek naszego Państwa 
do religii wyrażony został jasno.

Kto może należeć
do Ligi Kobiet

Ob. Kazimierska Janiną. Tczew 
Zapytuje nas, kto rrioże należeć 
do Ligi Kobiet.

Do Ligi Kobiet może należeć 
każda kobieta, bez względu na 
przynależność do innej organi­
zacji społecznej. Wciągnięcie 
jaknajszerszej rzeszy kobiet do 
współudziału w budownictwie 
Polski socjalistycznej, nieugię­
ta walka kobiet ze wszystkimi 
siłami zagrażającymi pokojowi, 
to główne, założenia ideówe Li­
gi Kobiet.

ęy 1 dziecko otrzyma 1.650 zł., 
zą drugie 3.600 zł., za trzecie i 
każde następne po 2.250 zl. 
Przy większej ilości dzieęę su­
ma ta stanowić może niejako 
drugą pensję. Pozycję tę zwięi, 
sza zwolnienie zasiłków rodzin 
nych od podatku od wynagro­
dzeń.

Wyrazem troski naszego Pań 
stwa o kobiety, jest fakt, że 
kobieta samotna, mająca dzieci 
na utrzymaniu płaci niższy od 
mężczyzny podatek dochodowy 
a mianowicie, gdy ma 1 dziecko 
korzysta z 25 proc. ulgi, przy 2 
dzieciach ulga wynosi 50 proc, a 
przy większej ilości dzieci jest 
ona całkowicie od podatku zwo 
niona.

Wszystko to wpływa korzy­
stnie na nasze gospodarstwo eto
mowę. . . .

Ale tu okaże się właśnie, jak 
istotne jest sporządzanie bud­
żetów domowych.

Obowiązujący do końca u- 
biegłego roku system kartko- 
wo -  aprowizacyjny, polegał na 
tym, iż pewną elementarną i- 
lość produktów otrzymywało
się za opłatą, tak niską, ze o- 
płacenie ich nawet w najcięż­
szych warunkach finansowych, 
nie sprawiało trudności. Bym 
to, innymi słowami, częśc wy 
nagrodzenia za pracę dostar­
czaną w naturze. Obecnie sy 
stem ten został zniesiony i pra­
cownik otrzymuje odpowiedni 
do cen rynkowych ekwiwalent 
w gotówce.

Pamiętajmy jednak, że za tę 
gotówkę musimy zakupić pro­
dukty dawniej otrzymywane 
na kartki. Wszystkie te produ­
kty znajdują się na rynku, w 
Wolnej sprzedaży, tak, że trud­
ności W zaopatrzeniu nie napot- 
kamy.

Zniesienie systemu kartko­
wego ułatwi bardzo gospodar­
kę domową. Przede wszystkim 
nie zawsze było wiadomo, co 
się otrzyma na kartki i w  jakiej 
ilości, marmeladę, czy śledzie, 
olej, czy konserwy.

Obecnie możemy zakupy do­
stosować do naszych potrzeb.

Jeżeli będziemy gospodaro­
wać mądrze i planowo, jeżeli 
pamiętać będziemy o naszym 
budżecie, pieniędzy nam wy­
starczy i lepsze gospodynie po­
trafią jeszcze coś zaoszczędzić.

Jeżeli jednak wydamy pienią 
dze na cele nie najważniejsze, 
nie pamiętając o konieczności 
przestrzegania naszego maleń­
kiego, ale jakże ważnego pla­
nu, to mimo znacznej poprawy 
ogólnej, może się okazać, że w 
końcu tygodnia, czy miesiąca 
nie będziemy miały czym na­
karmić naszych rodzin.

Pamiętajmy więc, że reforma 
płac przyczyniając się wydat­
nie do podniesienia naszej sto­
py życiowej, wykorzystana bę­
dzie w  pełni, jeżeli stosować bę 
dziemy planowy budżet domo­
wy.

Malwina Modrzewska.
Przodująca w pracy robotnica Pawlik pracuje przy pakowa­

niu margaryny fabryki „Amada“
■■ —

Dziewczęta w obozie S.P.
w  ramach pracy oswiatowo- 

społecznej Służby P»l8*e> Woje­
wódzka Komenda S.P. zorganizo­
wała w dniach od 28.13 do 14.1 
obozy społeczne dziewcząt w każ­
dym powiecie województwa gdan
skieeo Celem obozow Jest podnie : 
sienie poziomu kulturalno-oświa­
towego wsi.

Z Państwowego Liceum Peda­
gogicznego we Wrzeszczu wyje­
chało na obóz 14 uczennic. Oto 
list jednej z nich:

Od 29 grudnia jesteśmy na 
obozie w Mikołajkach. Jest to 
wioska, położona w bardzo ład 
nej okolicy.

Obozowisko znajduje się na 
skraju wsi, tuż przy lesze. _ 

Mieszkamy bardzo wygodnie 
w tutejszej szkole. Nasze życic 
obozowe jest bardzo urozmaica 
ne. Często mamy alarmy, pod­
czas których maszerujemy do 
lasu, gdzie mamy ćwiczenia 
szkoleniowe, musztry.

Alarmów okropnie się boi­
my. gdyż jeżeli nic zdążymy 
zrolować koców, czeka ńas na- 
gańa i raport karny. Trudno, 
to jest obóz S. P., więc musi­
my się stosować do rozkazów 

Praca nasza polega na orga­
nizowaniu świetlic, z którymi 
jeździmy po okolicznych 
wsiach, wygłaszając referaty i 
prowadząc pogadanki z gospo­
dyniami wiejskimi.

Kobiety na wsi przyjmują 
nas serdecznie i ta praca daje 
nam duże zadowolenie. Czuje­
my, że jesteśmy potrzebne 
IV obozie jest bardzo wesoło, 
wpływa na to pogodne usposo­
bienie (i młodość, przyp. re- 
dakcji) junaczek Pomimo, że 
jesteśmy z różnych szkół, pa­
nuje u nas koleżeństwo i praw 
drt'*t'ie przipazna o tw ier a .

Z 1 ■ • - ■■■ ’
o powrocie do Gdańska, a z nie 
pokojem o egzaminach i o 
dwójkach. Ale tak ile chyba

Do Gdańska wrócimy z tapa 
sem nowych piosenek, wierszy 
i tańców i z zapałem weźmie­
my się dó pracy.

Musimy się starać, abyśmy 
mogły jeszcze raz pojechać na 
obóz społeczny.

ALICJA KLESZCZÓWNA

Jak kobiety uj Starogardzie
r © z ii /i i? z ii j ą  I m c f o o ś c l

działa na zakończenieDyskusja na zebraniu aktywu ko­
biecego 18 bm. dała nam materiał ilu­
strujący pracę kobiet na tym terenie.

W  Starogardzie znajduje się kil­
ka zakładów pracy zatrudniających 
dużą ilość kobiet. W  fabryce Dai- 
mon wyróżniającą się przodownicą 
pracy jest tow. Maria Bielaszewska, 
w Zakładach Kokso —  Chemicznych 
tow. Michna Helena.

Tow. Bielaszewska, w imieniu ze­
branych wyraziła radość z reformy 
płac, która poważnie zwiększy za­
robki robotnic. „ Chcemy się szko• 
lié, chcemy podnieść stopień uświa­
domienia robotnic, aby stać się go-d 
nymi Polski Ludowej** —  powie- «

swego prze­
mówienia.

Owacyjnie również zostało przy­
jęte wystąpienie tow. Michny, która 
opowiedziała, w jaki sposób samo­
rzutnie zorganizowała kontrolę skle 
pów rzeźniczych. Tam wszędzie, 
gdzie rzetelnie podchodzi się do 
spełnienia roli kontrolera —  nadu­
życia kupców i sprzedawców są nie­
mal wykluczone i rozprowadzenie 
tłuszczu i mięsa odbywa się prawi­
dłowo.

Tow. Rudzińska, żona hutnika, 
zobrazowała żywo i trafnie zadania 
Ligi Kobiet w terenie.

Wydział Kobiecy w Starogardzie

pod kierownictwem tow. Osiowskiej 
robotnicy Zakładów Pol-Fannu, zło­
żony z robotnic i przodowniczek pra 
cy, kobiet o wysokim stopniu uświa­
domienia społecznego i politycznego 
rokuje nadzieje pożytecznej pracy.

KOBIETY WE WŁADZACH OKZZ
W skład nowowybranych władz 

Okręgowej Komisji Związków Za­
wodowych weszło kilka kobiet. 
Do prezydium została wybrana 
tow. Kaczanowska, ze Związku Za 
wodowego Kolejarzy. W skład ple 
num — (tow. Skierkowa, przodow­
nica pracy z fabryki Temporyb w 
Gdyni, towarzyszka Chrust ze 

‘Związku Zawodowego Włókniarzy 
i towarzyszką Drozdek ze Związ­
ku Pracowników Rolnych.

Na Konferencji Wojewódzkiej 
Związków Zawodowych głosy ko­
biet w dyskusji spotkały się z du­
żym zrozumieniem i uznaniem. M. 
in. ob. Janina Silna z Olejarni U- 
nion w Gdyni mówiła o konieczno 
ści zmiany systemu premiowania 
pracowników na swoim odcinku 
pracy. Przedstawicielka Elbląga

ob. Rokicka podkreśliła fakt, że 
stosunek mężczyzn u nas do pra­
cy kobiet nie zawsze jest właści­
wy. W Związku Radzieckim kobie 
ta spotyka się wszędzie z rzetel­
ną współpracą i pomocą towarzy­
szy pracy, u nas, niestety, nie zaw 
sze. Ob. Rokicka zaapelowała do 
zebranych o pomoc -w uaktywnie­
niu szerokich mas kobiecych.

mickiewiczowski
1 lutego odbędzie się w Teatrze 

Wielkim w Gdańsku organizowa­
ny przez Ligę Kobiet wieczór mic 
kiewiczowski.

W imprezie wezmą udział artyś 
ci Teatru Wybrzeża, oraz ucznio­
wie Szkoły Tańca.

Wojewódzki Zjazd
w  H t B e a ń s k u

23 i 24 bm. odbędzie się w Gdań 
sku Wojewódzki Zjazd Ligi Ko­
biet na którym zostanie dokonany 
wybór nowego Zarządu Ligi.

Wybory do zarządów powiato­
wych i miejskich zostały już ukoń 
czone.

Walczymy ze spekulacją
Jak nas informuje Inspek­

tor Społecznej Komisji Kon­
troli Cen przy Miejskiej Ka­
dzie Narodowej w Gdańsku 
tow. Jodłowski udział kobiet 
m- Gdańska nr wólce ze spełni-

Należy zwiększyć ilość przedszkoli
D z ie c i  pracujących
nie m o g ą  być

W robtniczych dzielnicach miast 
Wybrzeża widzimy często wymo­
wne i smutne sceny.

—, Zobaczymy, czy naleje się 
do buta — mówi czteroletni chło­
piec do kolegi, brodząc po głębo­
kiej kałuży na ulicy Radlińskiej.

Ńa Kartuskiej, gdzie jest oży­
wiony nich kołowy, mała dziew­
czynka siedzi na skraju, jezdni.

Nad śliskimi brzegami kanałów 
Gdańskiego Portu ścigają się dzie 
ci z nadbrzeżnych robotniczych 
domków.

To $ą dzieci, których matki prą 
cują i któfe powinny znajdować 
się w przedszkolach.

NA ORUNII ZA MAŁO 
PRZEDSZKOLI

Odwiedzamy Przedszkole Miej­
skie Nr. 5 na Orunii. Wita nas 
miły gwar dziecięcych głośikow.

— Dzieci są tu szczęśliwe, 3 a- 
pelytem jedzą obiad — mówi kie 
rowniczka ob. Tanciówna, poka­
zując nam najmłodszą grupę,

Przekonywujemy się, że istot­
nie dzieci w tym przedszkolu ma 
ją troskliwą opiekę,, dobre poży­
wienie, zabawki, uczą się ryt­
miki.

— Niestety — żali się ob. Tan­
ciówna — nie możemy przyjąć
nrszysD-irh dzieci.

— ' 1 ■ •> .... ,v f *----
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świetliczki dla dzieci matek pra 
cujących. Jesteśmy jedynym 
przedszkolem na Orunii, a po­
winny być co najmniej dwa.

Dzieci w naszej dzielnicy, to 
w ogromnej większości, dzieci 
robotnicze, które ze względu na 
ciasnotę mieszkaniową i pracę 
matek muszą znaleźć się w przed 
szkołach. <

złt  stan  zd r o w o tn y
WŚRÓD DZIECI

n a  siedlicach
Przedszkole na Siedlicach mie­

ści się w ładnym dornku w ogro­
dzie Dzieci ubrane są czysto, ale 
bardzo skromnie. Uderza nas cho 
robliwa bladość niektórych malców

— Dzielnicę naszą zamieszku­
ją niemal sami robotnicy — 
tłumaczy kierowniczka przed­
szkola — przed świętami przed­
szkole było zamknięte z powodu 
epidemii odry i szkarlatyny. Epi 
dcmia na szczęście minęła bez 
wypadków śmiertelnych. Ale na] 
gorsze- że dzieci z naszego przed 
szkoła nie były jeszcze prześwie­
tlane. Mimo, że starałam się o to 
usilnie w Ośrodku Zdrowia na 
Ttoaaczeibskieąo. Nic jestem le­
karzem. ale. mmm zdaniem, ro-

Cff. rnef-h 7111/
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— Cóż na to lekarz przedszko­
la?

— Lekarka z Ośrodka Zdrowia 
jest zawalona pracą. U matek, 
które mogłyby skorzystać z Ubez 
pieczalni, nie znajduję zrozumie 
nia. A sprawa jest paląca. Cho­
dzi przecież o zdrowie ich dzieci, 
dzieci robotniczych

Ten apel nie może pozostać bez 
echa. W przedszkolu na Kartu­
skiej należy natychmiast prześwie 
tlić dzieci i odseparować zdrowe 
od, chorych.
ZA MAŁO DZIECI KOLEJARZY 

W PRZEDSZKOLU ZZK 
WE WRZESZCZU

Witają nas dźwięki pianina i 
monotonna komenda - raz, dwa, 
trzy.—Dzieci mają lekcję rytmiki

Kierowniczka, tow. Iwanow, 
ślęczy nad wykazami naświetlań. 
Przedszkole ZZK we Wrzeszczu 
ma własną lampę kwarcową, wy 
dobytą z ruin w 1945 r. przez 
tow. Iwanow.

Tow. Iwanow ma poza sobą dłu 
goletnią praktykę przedszkolanki 
i wykształcenie pielęgniarskie. 
Dzięki temu stan zdrowotny 
przedszkola jest bardzo dobry.

— Szkoda tylko, ie korzysta z 
niego mało dzieci robotniczych— 
tnóvi - Dziwi ko
ip- ■ t, 30. 7. "  Ii. d ;•

ciasny. Przedszkole obliczone jest w prewentorium■ przeciwgrużli-
na i 10 dzieci najwyżej. Personel 
jest tak nieliczny, ie nie może­
my uruchomił popołudniowej

czym. Jest. kilkoro dzieci, których 
rodzice, lub rodaęMwo maja
gtuiUcy

mała dotację. Ciężar utrzymania 
przedszkola spoczywa na Kole 
Rodzicielskim. Opłaty są wyso-

- uboisia nie mots

kobiet
o p i e k i
sobie na nie pozwolić. Należało­
by, albo przedszkole oddać mia­
stu i zmienić jęgo skład socjal­
ny, albo przyjąć więcej dzieci ko 
lejarzyti uzyskać większą dota­
cję Z.Z.K. Tymbardziej, ie jest 
to jedyne przedszkole w tej dziel 
nicy.
A JAK JEST WE WRZESZCZU 

NA UL. MORSKIEJ?
Na ulicy Morskiej znajduje się 

przedszkole miejskie. Mieści się 
w pięknym parku, w pałacyku 
zamieszkałym niegdyś przez So­
bieskiego.

Jest to najlepiej wyposażone 
przedszkole na terenie Gdańska, 
lecz znajduje się w nim tylko 12 
dzieci robotniczych.

— Dlaczego? — zapytujemy.
— To nic jest dzielnica robot­

nicza. — odpowiada kierowni­
czka.

Jakto? Część ulicy Morskiej, So 
bieskiego i Traugutta, to małe 
domki w których mieszka lud­
ność robotnicza.

Widocznie kierownictwo „ele­
ganckiego“ przedszkola nie trosz­
czy się o potrzeby dzieci robotni­
czych, choć przecież jako przed­
szkole miejskie, utrzymywane z 
funduszów pubhcznvch, powinno 

, służyć Potrzebom świata n-acy.
• T">n ł-w-,o-j".» n1«««

T *h*
! c ainych ko.zystały te dzieci, któ 
‘ re tego najbardziej potrzebują.

Trzeba, aby w przedszkolu na 
Morskiej znal&zło się więcej dzie 
d  robotaiCTYchł l&-

lacją i lichwą zasługuje na 
specjalne wyróżnienie.

W  akcjach masowych S. K. 
K. C. w Gdańsku bierze udział 
50 kobiet, delegowanych przez 
partie polityczne i Zw. Zaw.

W akcji kontroli społecznej 
odznacza się pracą kobiet spo­
łecznym podejściem do sprawy-

W  m. grudniu kobiety brały 
udział w 21 akcjach maso­
wych S. K. K. C- — do 18. 1. 
49 r. w 16-tu akcjach, przyczy­
niając się w dużej mierze do 
zwalczania nielegalnego han­
dlu i pasku artykułami pierw­
szej potrzeby, zwłaszcza w o- 
krosie przedświątecznym.

W  skład S. K. K. C. przy 
Miejskiej Radzie Narodowej 
wchodzi 1 kobietą z ramienia 
Ligi Kobiet, ponadto wśród 
kobiet współpracujących z S. 
K. K. C. jest 8 kobiet przeszko 
lonych na specjalnych kursach 
dla kontrolerów społecznych, 
organizowanych przez Związki 
Zawodowe i Komisję Specjał; 
ną do walki z nadużyciami i 
szkodnictwem gospod arczyim

Na specjalne wyróżnienia 
spośród kontrolerek społecz­
nych zasługują:

Ob. Szulc Maria — pracowni 
ca Zjednoczenia Przemysłu Ry 
bnego, ob. Myk Zofia — praco 
w ca Zakładów Dziewiar­
skich i ob. Kołek Maria — pra 
cowniea F-ki Cukierków ..Spo­
łem”.

Znaczną przysługę oddają 
także uspołecznione kobiety 
przez informowanie S. K. K. 
G., za pośrednictwem tzw. 
„Biura Skarg”, prowadzonego 
przy S. K. K. C., o nielegal­
nych czy też spekułanckich 
wyczynach poszczególnych ku­
pców, co ma specjalne znacze­
nie w związku z likwidacją re 
głamentacji towarów, oraz w 
związku z reformą płac. która 
zwiększyła zdolność nabywczą
sw-'-i n pracy.

S. K K C aneb’ ’ '’ fto wszy-
1 -: ’• • C ... • ......... ,

odcinku walki coloiu , a- 
szczenia do wyzysku, do szko­
dzenia rozwojowi państwa, 
społeczeństwa i jednostki.

V ) . Neumanojrft
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I Sensccyjki zagraniczne

Thompson obronił tytuł
mistrza Europy

LONDYN. W  Birmingham od- 
było się spotkanie bokserskie w

Sport radziecki-potęgą śiriatoirą

wadze mistrzalekkiej o tytuł 
Europy, w  którym mistrz Anglii" 
Thompson obronił swój tytuł mis 
trzowski, zwyciężając w  15-run-J 
dowej walce na punkty Belgaf 
Preysa.

❖  * s
HOKEIŚCI KANADYJSCY | 

REMISUJĄ W  ANGLII ii 
LONDYN. Kanadyjska druży-u 

na hokejowa „  Sudbury W olves“ J 
która reprezentować będzie Kana 
dę na mistrzostwach świata w 
Sztokholmie, rozegrała w  Not-“ 
tingham towarzyskie spotkanie z ' 
miejscowym zespołem „Netting-^ 
ham Panthers“ , uzyskując wynik 
remisowy 3 : 3. Hokeiści kana­
dyjscy wykazali słabą formę, zdo 
bywając wyrównującą bramkę w 
ostatniej minucie gry.

D AU TH U IIXE ZW YCIĘŻA 
W  AM ERYCE

NOWY JORK. Zawodowy pięś-J

Radziecki Komitet do spraw Kul­
tury Fizycznej i Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR opublikował tabli­
cę radzieckich rekordów sporto­
wych.

Wyniki, zamieszczone na liście, 
obejmują wszystkie gałęzie sportu i 
są dowodem, że sport radziecki zaj­
muje czołowe miejsce na arenie 

3 międzynarodowej, gdyż około 60-ciu 
wyników w lekkoatletyce, pływaniu, 
podnoszeniu ciężarów, strzelaniu, 
sporcie motocyklowym i inn. prze­
wyższa oficjalne rekordy światowe.

Największą ilość wyników lep­
szych od rekordów świata uzyskali 
ciężkoatleci i strzelcy. Ciężkoatleci 
radzieccy z Nowakiem, Malijcewem, 
Kucenko i Popowem na czele usta­
nowili w różnych konkurencjach 11 
wyników w podnoszeniu ciężarów, 
przewyższających dotychczasowe re­
kordy światowe. Większość rekor­

dów uzyskali sztangiści radzieccy w
ciągu ostatnich dwóch la t ---- po
przystąpieniu Związku Radzieckie­
go do Międzynarodowej Federacji 
Ciężkoatletyezncj.

^sród strzelców najlepszymi wy­
nikami, przewyższającymi rekordy 
światowe, poszczycić się mogą Su- 
harew i Ruczkin.

Specjalnie wysoki poziom, w ska­
li światowej, reprezentują lekkoatlet 
ki. Zawodniczki Dumbadze, Sewriu- 
kowa, Czudina i Majuczaja są w po­
siadaniu wszystkich rekordów świa­
towych w rzutach dyskiem, kulą i 
oszczepem oraz w pięcioboju. Po­

nadto jeszcze pięć lat temu znana 
lekkoatletka radziecka Wssiliewa 
uzyskała w biegu na 800 m. czas 
2:12 min., który jest dotąd najlep­
szym wynikiem na świecie. Również 
sztafeta drużyny „Skrzydła Sowie­
tów44 uzyskała w biegu 3x800 m. 
najlepszy wynik na świecie — 6:57,4 
min.

W jeździe szybkiej na lodzie w 
konkurencji żeńskiej znana łyżwiar- 
ka radziecka Karclina uzyskała dwu 
krotnie czasy lepsze od rekordów 
światowych: w biegu na 1500 m. —- 
2:36,8 min. i na 5 000 m. —  9:16,4 
min.

Kursy Żeglarstwa Lodoirego
Główny Urząd Kultury Fizycznej 

organizuje Kursy Żeglarstwa Lodo-

N O W E  W Ł A D Z E
starogardzkiego klubu sportowego „Wierzyca“

Przed kiłku dniami odbyło się 
walne zebranie sfuzj owanego Sta

ciarz francuski wagi średniej r0gar(jz]i ieg0 Klubu Sportowego 
Dauthuille odniosł trzecie^ z ko-* Wierzyca“ . Przewodniczył zebra 
ler zwycięstwo na terenie Amery-J niu inź Bartnicki
ki, zwyciężając w Montrealu A - 
merykanma Zsinslli w  10-cio run 
dowej walce na punkty.

PATTON WYCOFUJE SIĘ 
Z BIEŻNI 

NOWY JORK. Czołowy sprin-j 
ter amerykański Meli Patton za 
powiedział wycofanie się z czyn' 
nego życia sportowego.

Po sprawozdaniu Zarządu, z 
którego wynikało, że tylko trzy 
sekcje klubu wykazały żywotność, 
a w ięc piłkarska, szachowa i bok­
serska, przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu. Przez aklama­
cję zostali wybrani: Tadeusz L o ­
renz — prezes, Konrad Cyrzon — 
I wiceprezes, Edmund Wota —  II

— HI. wiceprezes, Czesław Mazu­
rowski — sekretarz, Alfons K a­
miński — skarbnik, Kazimierz 
Drozd, Paweł Zadurki, Brunon 
Rohde, Henryk Dąbrowski, W ik­
tor Borkowski — członkowie Za­
rządu.

SKS „W ierzyca“ jest najsilniej­
szym klubem sportowym w  Staro-! 
gardzie. \ (G). j

w ego, celem wyszkolenia przyszłych 
instruktorów i organizatorów tej ga­
łęzi sportu. Kursy odbędą się 
jeziorze Mazury k/Giżycka w termi­
nach: I turnus od 26 stycznia d® 14 
lutego, II turnus od 17 lutego do 15 
marca rb. Kandydaci na kurs win­
ni posiadać co najmniej stopień 
jachtowego żeglarza śródlądowego 
lub morskiego, oraz wykazać się pra 
cą instruktorską lub organizacyjną 
w zakresie sportu na terenie swych 
organizacji.

Amerykańska karmicieika

Jak wiadomo, Patton jest re-j wiceprezes, Kazimierz Domański 
kordzistą USA i nieoficjalnym' --------------------------
rekordzistą, świata w biegu na 
100 y. wynikiem 9,3 sek. Na O-, 
limpiadzie w  Londynie Patton’ 
zdobył złoty medal olimpijski w 
biegu na 200 m., był 5-ty w bie-jj 
gu na 100 m. oraz wchodził wj 
skład zwycięskiej sztafety USAJ 
i  X  109 nt.

Walne Zebranie
G. O. Z. L. A.

W niedzielę dnia 23 bm. o godz. 
'0-ej w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego w Gdańsku pokój Nr 10 
odbędzie się Walne Roczne Zebranie^ 
G.O.Z.L.A. *__________________________

Reprezentacja CSR
na mistrzostwa świata u; ping-pongu

PRAGA. 31 bm. wyjedzie j 
z Pragi ll-osobowa reprezcu

Mistrzostwa narciarskie1
Ś S s f s h e s

KATOWICE. 22 i 23 bn> odl»ę.!a 
się w Wiśle tegoroczne narciarsk-e 
mistrzostwa Śląska w konkurencjach 
klasycznych. Organizacją mistrzostw 
zajmują się kluby LKS , Barania“  i , 
SN „Warta“  (Cieszyn),

facja Czechosłowacji w teni­
sie stołowym, w skład której 
wchodzi 7-miu mężczyzn i * 
kobiety. Czesi uczestniczyć, 
będą w mistrzostwach świa­
ta, które rozegrane zostaną 
w Sztokholmie w dniach 4— 
10 lutego. W  ekipie męskiej 
znajdują się m. in. b. mistrz j 
świata Vana oraz Andrea- : 
dis, Tokar i Stipek.

P o l s k i  Z w i e j z s k  P i ł k i  R ę c z n e j
J Ł S i  Stt i  §

WARsZAWA. Zarząd Polskiego śzczypiorniaką^^postanawiająe rów* 
Związku Piiki Ręcznej uchwalii | nocześnie wystąpić z wnioskiem do 
zmianę nazwy Związku na Polski j GUKF o zaakceptowanie podziału 
Związek Koszykówki, Siatkówki i i PZKSS na trzy odrębne związki.

Kulis-rykszarz, korzystając z wolnego czasu wypoczywa na ulicy 
Shanghaju, by znów za . chwilę zamienić się w zwierzę i wozić kuo- 

mintangowskich czy też amerykańskich panów.

J  •Q/WZJüL
.i

OKSFORD I FASZYZM

( humor radziecki)

W czasopiśmie angielskim „New 
Statesman and Nation“  opubliko­
wano list jednego z czytelników, 
który pisze, żę słynny na cały 
świąt,, uniwersytet w  Oksfordzie 
je s t . rozsadnikiem faszyzmu. (Na­
leży zaznaczyć, że, na uniwersyte­
cie olcsfordzkim studiują synowie 
arystokracji i Xvielkich kapitalis­
tów.).

„Oksford stał się ostatnio roz­
sadnikiem idei faszystowskich. 
— czytamy w  liście. — Młodzi 
eleganci, interesujący się tylko 
najnowszym: modelami samo­
chodów i modnymi fasonami 
garniturów, demonstracyjnie wy 
stawiają na swoich stołach ksią­
żki angielskiego faszysty Os­
walda M osley‘a i oświadczają, 
że wkrótce wszyscy studenci u- 
niwersyteiu w Oksfordzie będą 
musieli zostać faszystami, bez 
względu na to czy chcą czy nie 
chcą“ .
Autor listu donosi zaniepokojo­

ny, że wielką popularnością ną

uniwersytecie cieszy się pewien 
„filozof“’ nazwiskiem Alfred Eier, 
Jego książka pt.: „Język, byt i lo- 

[ gika“ , uważana w Oksfordzie pra­
wię za „filozoficzną biblię“ , służy, 
jako podręcznik faszyzującym 

| młodym arystokratom angielskim.
Warto jeszćze' nadmienić, że 

Eier widocznie niezadowolony jesz 
cze ze swej działalności w  Anglii, 
wyjechał niedawno do USA, by 
„posłuchać kilka wykładów na 
uniwersytecie nowojorskim“ .

Wie, gdzie może się dokształ­
cić. (x).
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BIL PRASY
-Największa impreza 
KARNAWAŁOWA 

na W ybrzeżu

3 lici Erenburg
m u  M M M

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (95

Przypomniała sobie teraz, jak ją przyjmowano do orga­
nizacji bolszewików. Towarzysz Grzegorz spojrzał nieufnie 
(wydawało jej się wówczas, że widzi ją na wylot); ,,A  nie 

stchórzycie?“ . . . ’Odpowiedziała: „Nie“ . W  Butyrkach było 
smutno; słysząc dalekie brzęczenie tramwaju, wzdy­
chała: jak dobrze jest na swobodzie! Na swobodzie nawet 
gołębie świętują na swój sposób... A  teraz Nina Georgiew- 
na odczuwała serdeczność nawet wobec Butyrek. Gorzka 
rzecz —  wyjeżdżać... Ale towarzysze wiedzą, co robią. 
Każdy musi być na właściwym miejscu.

I oto półciemny dworzec kolejowy. Bombardowanie 
Długie składy transportów kolejowych. Nic nie widać.. 
Wykrzykiwała imiona dzieci: a nuż zgubię?... Dlaczego 
wysyłają w nocy? Na pewno z powodu lotnictwa. Dwadzie­
ścia sześć. Najstarsza Wiera, ma czternaście, najmłodszy 
—  Wasia — osiem lat. Wszystko • w komplecie. Obok niej 
Wasia.

A  co z jej Wasylkiem? W  ciągu czterech miesięcy nie 
napisał ani razu. Teraz to nawet nie ma na eo czekać. Kie­
dyż napisze? Natalka wyjechała również... Aby tylko nie 
myśleć —  wszyscy mają strapienia...

Rozwidniło się. Pociąg stał na węzłowej stacji. Nina 
Georgiewna wyszła —  zapalić papierosa. Zobaczyła dzie­
siątki transportów. Lory z maszynami; maszyny również 
stały się uchodźcami... W  towarowych „tiepłuszkach“ całe 
rodziny, czajniki, pieluszki —  z Kurska, z Orła, z Kalini­
na... Jadą dwa tygodnie. Rozgrzebano olbrzymi ul —  
gdzieś odchodzą miasta za miastami, fabryki, szkoły. Są 
tu i włościańskie kufry, i obrazy, bydło, archiwa, nikomu 
nieznane skomplikowane przyrządy. Ładowano to pod

bombami, pod ogniem.... I wali śnieg... Nina Georgiewna 
poczuła przerażenie: choć tak silne było jej przekonanie, 
to przecież coś w niej drgnęło. Okrzyknął ją maszynista:

—  Towarzyszko, czy nie macie papierosa? .
Chciwie zaciągnął się.
—  Teraz ulżyło. Sześćdziesiąt godzin nie spałem —  a ot, 

jaki skład...
Oczy miał zaczerwienione zmęczeniem, ale spokojne. 

Niemłody już, mój rówieśnik... Więc Nina Georgiewna. 
zawstydziła się przelotnej chwili słabości: czy z takimi 
ludźmi można zginąć?

Szybko zaprzyjaźniła się z dzieciarnią, znała historie 
każdego dziecka. Ojciec Wasi jest w czołgach, mama pra­
cuje na Centralnej. Ojciec Olega jest lotnikiem, matka 
sanitariuszką. Wasia opowiadał: „Ojciec mówił: „Będę 
eh prasować“, a mama mówiła: „Ja jego nie rozumiem“ 

Waria mówiła: „Tatuś jest na wojnie i nie pisze li­
tów“... Nina Georgiewna pośpiesznie odrzekła: „Niedługa 
'apisze. Teraz mają co innego na głowie“ ...

Na pewnej stacji, nie orientując się, chciano wagon 
d czepić:

— Trzeba wpierw wyekspediować wagony z walorami. 
Nina Georgiewna zirytowała się i krzyknęła:
—  A  tu są dzieci! Czy nie wiecie o tym, że to jest nasz 

Joty fundusz?
Później sama się z tego śmiała: co za retoryka! No, alb 

czy to nie prawda? Rąbano lasy, prowadzono drogi, bu­
dowano miasta. A  „gorączki złota“ . nie mieliśmy. Inną 
gorączkę —  ludzką.. Te oto podrosną, zbudują. I nie same 
tylko fabryki... Naturalnie trzeba żeby były domy,, ma- 
-;zyny, obuwie. Ale to nie wystarcza, człowiek potrzebuje 
zdumienia, muzyki, szczęścia. Któż może to stworzyć7 
śfylko sam człowiek. Ja tego nie zobaczę, to już jest te­
raz jasne, wypadnie odbudowywać, naprawiać. A* te dzie­
ci, prawdopodobnie, zobaczą...

Zrobiło się jej smutno, że obok niej nie ma Sergiuszka. 
nie ma komu opowiedzieć o rzeczach nąłważniej?zvcl* 
■Jzieci spały. Ciemny wagon komunikacji podmiejskie, 
wypełniony był miarowymi oddechami. Nina Georgiewna

wyjęła z torby podróżny ogarek, blok notesowy, zaczęła 
pisać. Opowiadała Sergiuszowi o ostatnich dniach pobytu 
w Moskwie, o nagłym wyjeździe. pisała, jak ją przejmuje 
brak wszelkich wiadomości o Wasylku. Od -Waluni przy­
szła pocztówka, urządziła się. dobrze —  pokój ciepły... 
Następnie Nina Georgiewna. puściła wodze swoim roz­
myślaniom: „Sergiuszku, często myślę teraz o śmierci., nie 
przejmuj się, jestem zdrowa, , ale ludzie zawsze o tym  
myśleli, usiłowali jakoś ten problem rozwiązać, nauka —- 
przez walkę z chorobami, jeszcze tyle a tyle lat darowa­
nego. życia; chrześcijanie —  przez złudzenie osobistego 
zmartwychwstania, legenda przepiękna, ale ileż w niej 
dziecięcego ograniczenia —  zmartwychwstać już na. całą 
wieczność ze świadomością przeżytych pięćdziesięciu lat; 
wreszcie panteiści, godzili się na roztopienie się w bez­
osobowym chaosie. Patrzę na dzieciaki i wydaje mi się, że 
ueśmiertelność istnieję na prawdę właśnie w samych lu- 
Tziach, wszystko: jedno, czy .to twoje dzieci, czy cudze, 
polega zaś ona na przedłużeniu myśli, uczuć, ha rozwoju 
ich, na ich. uszlachetnieniu“...

W  dalszym ciągu spokojnie oddychały dzieci, miarowo 
stukały koła. Nina Georgiewna nagle zmięła zapisane 
kartki. Zgasiła ogarek; próbowała zaspać, ale sen nie 
przychodził; więc otworzyła oczy i patrząc w ciemny męt 
wagonowego okna zaczęła cierpliwie, czekać na późny 
świt,

13.
Przez trzy miesiące Sergiusz trwał jak w gorączce: nie 

był pewny, czy zostanie wysłany na front. W yrywał się 
łam z całą niecierpliwą namiętnością Swego.usposobienia. 
.Nina Georgiewna mawiała: „Kiedy ty nawet mnie nie 
uuchasz... Jak lunatyk“... Odjeżdżającej Waluni nie rzekł 
ani jednego czułego słowa. Walunia przepłakała w pocią­
gu całą noc: nie kocha mnie, wiem, „e nie kocha...“ A  
Sergiusz, kiedy oprzytomniał, wymyślał sam sobie: -jakże 
to —  nie pożegnałem się ? Walunią? Mówi się teraz ,.do 
ridzenia“ bez radości, że tego kogoś się odnajdzie...

C. d. n.
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